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Francuskie kłopoty
Paryż 30. października.

( A )  Uczucie, jakiem  w tej chwili opanowane są 
sfe ry  parl.m en ,arne, nazwać by można oajwłasci- 
wiei „zakłopotaniem ". Zakłopotanie to jest tak 
znaczne i tak ogólne, że nawet walki partyjne 
nieco osłabły. Pierwszym krokiem izb po powro- 
eie z feryj było zbyt pospieszne uchwalenie ankie
ty,' mającej się zająć sprawą „pan* zięcia", 

jcozcze postanowienie to ogioszonem z o ę < d o  
emach, poząąiio ze jednokrotnie
I f e K  ll S . i . yUUoici w trakto-
aata aowi i sa iy j *inT k  spraw, me zastano-
w i l a s i S 8 Ul“ e ostrze jej uchwały skierowane zo- 
S o  Mziciw gabinetowi E o u r i e r a  i G r e \  y e- 
mu. Rząd opierał się wysadzeniu ankiety, podając 
te i, zupełnie zresztą słuszny powód, iż podobne 
postępowanie jest wdzieraniem się w airybucje 
sprawiedliwości, która rozpoczęła już prowadzenie 
procesn. Poniew aż jednak oświadczenie to Kou- 
viera nie robiło wrażenia, jak A ^ k k ó śc id

E u » s s ł  i - i  “
1 ruo, ze strony bonapartystów - nie c „trzeba by i 
bardzo podejrzliwym, ażeby nabrać prz, świadcz - 
n u . iż wnioskodawcom chodziło przedcwszystkiem 
♦ ,rt*ndaliczne przedstawienie gospodarki republi
kańskiej. Ja k ie  więc przyszło do tego, ze r e p u 
b l i k ,  n i e  s t a n ę l i  p o  j e g o  s t r o n i e ,  i d kc 
n a  o i l e p  w z a s t a w i o n ą  i m p u ł a p k ę ?  Oto 
« k  tw ierdzą dobrze poifcformfwam; obawwh się 
oni. iż odrzuceniem  wniosku ściągną na siebie po-

gorączkowo odczuwa potrzebę usprawi 
się przed opinją publiczną.

Inna je s t kwestja czy usprawiedliwienie się 
takie za pom ocą ankiety jest możliwem ? Zdaje 
nam się, że stanowcze -nie' ! —  r ie  będzie wy
rażeniem ' zbyt silnem. szakże izba nie m a na
w et tych  środków potrzebnych do prowadzenia 
śledztwa, jak  te, którefąi rozporządza zwykły trybu
n a ł-  potężny sądowy i policyjny aparat me stoi do 
jej dyspozycji. Śledcza komisja izby zarządzi więc 
nieskońetone 'przesłuchiwania, zaprzątniętą zostanie 
niezlicBOBwni denuncjacjam i, które starać się będą, 
ażebj skana<.l osiągnął jak najobszermejszi roz
m iary — ale nie m» najmniejszych widoków 
p r z e k o n a n i a  o g ó ł u  o p r a w d z i w o ś c i ,  
ś c i s ł o ś c i !  b e z s t r o n n o ś ć !  s w e g o  w e r -

& S E £ S S J t * f
nych do w ym iaru • sprawiedliwości coż P u 
mówić o kom isji u aacz, i z łona izb, w .oryc 
nnedm iotow ość wszyscy zwątpili. Czy ow ocem jm ^
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STRASZNI D Z IA M O
POWIEŚĆ

MAKJI RODZICWICZOWNEJ 
■MHikl „ F a r s y  p a n n y  H a a i . ”

Nagrodzona na konkursie.

(Ciąg łalszy). 

n ,Dziad Polikarp.
podczas wizyty j  naczelnika- Bazyli musiał 

być w mieszkaniu ; zapnuł lampy, ustawił wieczerzę 
i odszedł znowu.

Troskliwości tej »ie ?auważył jednak Hiero
nim  ; co go obchodziło światło lUb p0'8; co go 
[ibchod^iła wieczerza ?

Ja* drzewo złamane burzą, tulJ  na pierwszy 
spotkany tite l, ręce wnurzyl w roztargą^e włosy,
skurczył się j ak robak zgnieciony stopą. co& niDy 
■wycie, czy łkanie, dobywało się z gardła, a  zatem 
taki był kres, tak i! Ra, h»! Stał su złodriejem, 
tak, tego nie dostawało jeszcze w rozkoszach jego 
doli, przyszl0 i to po kolei, nic nie brakło te ra z !

Był złodziejem ! W ziął sobie i s) j  aci‘ “ud?' 
pieniądze, jeszcze udawał, że me rozumie, nad
rabia! miną. S1S Przyznał pod naciskiem tak tó w .

^ H a ,  h a ! został złodziejem!
Słyszeli koteuzy, zapew ne już wiedzą ąydzi, 

•czerń robotnicza, k ti żyje; h tro  dowie się m ini
ster. T ak, dowie s i ę ! Z małego piona Hieronim 
Białopiotrowicz będzie bohaterem  ju trzejszego  dnia 
—  złodziej! .

Napiszą o mm przecie gazety nawet; do o w

kiety będzie udowodnienie winy W ilsona —  bo o 
mego głównie tu chodzi —  czy wykazanie jego 
n ie #  nności, skutek będzie zawsze takim, iż ogół 
uzna wyrok za tendencyjny elaborat. W  pierw
szym razie powie się, że ankieta działała pod 
wpływem partyjnych namiętności, w drugim wy
padku zostanie posadzoną większość^ iż chciała 
sprawę zatuszować.

Niezbyt więc szczęśliwie namyślili się repu
blikanie z Palais Bourbon, gdy dla problematycz
nego oczyszczenia się stanęli po stronie p- Cuneo 
d Oruano. Dziś muszą sobie powiedzieć, że przy 
całej tej sprawie nic uie mogą uzyskać a nato
miast mogą stracić bardzo wiele. Jeżeli Wilson 
wyjdzie „na czysto", to w każdym razie upłynie 
sporo czasu na bardzo drażliwych dyskusjach, 
które nie zmyją z honoru republikanów potwarzy 
raz rzuconej, jeżeli zaś sprawa Wilsona upadnie— 
nie można nawet przypuścić, ażeby Grevy pozo
stał na swem stanowisku. A u s t ą p i e n i e  G r e 
c y  e g o ,  t o  t w a r d y  o r z e c h  d o  z g r y z i e 
n i a  d l a  s t r o n n i c t w  w s z e l k i c h  o d 
c i e n i .  Brzmi to może dziwnie, ale nie mniej 
jest faktem, że żadne stronnictwo nie może wska
zać o d p o w i e d n i e g o  n a s t ę p c y ;  dotąd 
przynajmniej nic wymieniono nazwiska, któreby 
w lot nie wywołało najzaciętszej opozycji.

Nazwiska, które wysuwają się na plan pierw
szy, są naturalnie Ferry  i F reycinet. Ten pierwszy 
mógłby wśród istniejących dziś stosunków liczyć 
na największą stosunkowo ilość głosów. Wiadomo, 
iż w ciągu feryj parlam entarnych rzucono na niego 
z obozu radykalnego podejrzenie, iż on to wywo
ła ł tę skandaliczną aferę, _ ażeby wyrugowawszy 
Grecy ego z Elysee, zająć jego miejsce. Tymcza
sem w czasie głosowania w sprawie ankiety, g ło
sował F e r r y  wraz z stronnikami p r z e c i w  
ankiecie a więc z a Grevy’m. Zresztą na podsta
wie wybornych informacyj, bo od niego samego 
pochodzących, zapewniają, iż Ferry nie myśli o 
prezydenturze, tak on bowiem jak i jego stron
nicy, nie odważyliby się na stawianie tej ryzy
kownej kandydatury w obec fego, iż F erry  cieszy 
się w ogóle niepopuiarnością. Mniej niepopularnymi 
jest F r e y c i n e t  —  ale konserwatyści, którycł* 
głos w kongresie ciężko zaważy na szali, przeko
nani, iż Freycinet byłby za mało energicznym w 
obec radykałów i szowinistów, nigdy się na niego 
nie zgodzą. F l o q u e t a ,  jako ewentualnego kan
dydata nie podobna na serjo traktować, F  1 o u r e n s 
nie ma szans, słowem ustąpienie Grevy'ego po
ciągnęłoby za sobą chaos nie do opisauia. W obćc 
tej ewentualności wszyscy są tu bezradni.

Republikanie są wiec dziś przygnębieni, ale 
i monarchistyczpa .prawica, n r wydaje się być 
zbyt wdzięczną p. Cuneo d Ornano za upolowanie 
tego ankietowego dziwoląga. Już dziś dzienniki 
tego stronnictwa pocierpają na myśl, ze ,.mdyfe- 
rentny staruszek" Grevy, mógłby być zastąpionym 
przez F e rry ’ego, Freyctnela, lub innego prezydenta, 
który byłby „ostrzejszym" republikaninem . Z po
między wierszy widniejo obawa, że l u d  p a r y s k i  
w r m ę s z a ć  s i ę  m o ż e  d o  w y b o r u  p r e z y 
d e n t a  w s p o s ó b  b a r d z o  p r z y k r y ,  w p r o 
w a d z a j ą c  s w o j e  b o ż y s z c z e ,  B o u l u n g e r a ,  
p r z e d  f o r u m  k o n g r e s u .

Oto skutki zbyt lekkiego traktowania spraw 
w ciałach parlam entarnych ! Dziś wszystkie stron
nictwa są w kłopotliwem położeniu —  a jak  z 
niego wybrną, to chyba przyszłość okaże Zdaje 
się, że na tern zarobią najwięcej m onarchiści: jest 
to stronnictwo silne i wybornie zorganizowane, 
jaL się to znowu pokazało; wiadomo, iż republi
kanie po najnowszym m anifeście ks. W iktora uwa- 
ż tli prawicę za rozbitą, tak jednak uie je s t i choć 
z przykrością, ujrzą republikanie i nadal monar
chistów manewrujących w izbie z tą samą siłą, 
jak dotychczas.

C z e s i .
Jedną zasługę może dla siebie windykować 

Jego Ekscelencja pan m inister oświaty. Osławio- 
nemi swemi dyslokacjami poruszył do głębi uśpione

się smutnej sławy. Ha, h a ! przebył wielki post, m iał 
swoją Wielkanoc, o której niedawno, tyle m arzył!
Nic mu nie brakło, n i c !

korowodem jędz tłukły się myśli po czaszce 
nieszczęśliwca. Czasem z niewyraźnego jęku 
wyrywał się wybuch krótkiego śmiechu. Chichotała 
rozpacz —  szalał!

Krew hulała po pulsach, trzęsła nim gorączka, 
a zarazem ogarniała członki okropna martwota, jak 
rozbitka, co bez sił już i nadziei opuszcza ramiona, 
czekając śmierci.

Boże, B oże! i wartoż było tyle pracować, 
żeby tak skończyć —  ohydą, wstydem !

Wartoż było tyle znieść, by doDić się od losu 
takiej zapłaty —  złodziej!

Marzona złota a o la ! ha, ha ! Domki karciane. 
W ieść już poszła chwycona przez zazdrosnych ko
legów. Jutro mu nie żyć lepiej! Nie żyć! Myśl 
stanęła przed tąlurtkąw yzw olenia. Nie żyć!... Albo 
to co złego? Żyć teraz nie sposób. Dosyć tej po
dróżnej walki, oh dosyć 1

Torturowany na kole pożądliwie pragnie je
dnego jeszcze —  ostatniego obmiu korby —  m
koniec! .

Ą żyć po co, dla kogo ? On sa m !
Żal go „hwycił, sie ro cy  żal, i w gardle stanęły 

gorżkie łzy ; po za życiem, tam, z lepszej strony, 
była matka, Zabba, wszyscy -— tutaj była pustka 
i srom dozgonny.

W stał Nogi mu się chw iały; zataczając się, 
doszedł do biurka. Było mu strasznie słabo, głowę 
rozrywał ból, ręce się trzęsły.

Dobył kluczyka, ledwie zdołał otworzyć szu- 
flftd ę ; zebrał w pakiet różne listy i pamiątki, wziął 
rewolwer, spróbował cyngli.

Stfcljjr trzask sprężyny wrócił mu nieco przy
tomność ; położył go przed sobą i zamyślił się. 
Była to srogą męka i ciężka pokusa.

na czas^ jakiś namiętności p.sistyczno narodu cze
skiego i dużo jesz i o up ijn ie  wody w modrej W eł
tawie, nim publicystykę cz ska zaprzestanie wyle
wać atram ent na artykuły dzó j..'iik.Tskie. aby  dać 
folgę swym uczuciom za mb przeciw kiuhow cze
skiem u, a w każdym razie przeciw Gaytschowi. 
Młodoczesi dmą .'.aturaln o v, turnię boj. w.' i mo
bilizują swych to n ra ivszy do w a m  prijeriw rzą
dów., Gautschowi ; umczeeboin staroezesi bronią 
klubu czeskiego i p  „tcy p u d  natarczywe ni. ata
kami młodych, zar/.m-.tjąc im że tylko burzyć a 
nie budować umieją 1 alka dość nierówna. Mimo 
to zdaje się jednak, że waUą je s i d la  .‘daroczi chów 
arcyniewygodną. Minio pewnuśri, z jad:. zapowia
dają ostateczne swoje zwycięski o, a r  :. źs walka 
z' młodymi sprawia im yvjeit= przykrości.

Z powodzi artykułów wyjmujemy kilka g ło
sów :

M oraw ska Orlice p isz e . Nie rozpoczęliśmy 
odwrotu, ani nie zostaliśmy pobici. W alta dotych
czas nie jest.rozstrzyga;ętą bęmtio nadal prowa
dzoną , tylko z tą różnicą pocieszającą i zachęca
jącą, żeśmy dotychczas musieli szukać i zapewnić 
sobie towarzyszy, którzyby wzmocnili naszą siłę 
przeciw potężnemu przeciwnikowi, podczas gdy 
dziś wzmocnieni licznymi sprzymierzeńcami i soli
darną z nam’ p iiw icą , będziemy mogli w s tą p ić  
z większym naciskiem i z v rększetn zaufaniem w 
ostateczne zwycięstwo.

Ołomuniecki Nusitiec lik' powiada: Deus ex
machina , atóry wprawdzie ni< odwrócił ale odro
czył konflikt dramatyczny, nazywa się dr. Kazi
mierz Grocholski, przywódca Koła polskiego Jem u 
udało się pośrednictwo ■ zawieszenie broni, na mocy 
którego obie strony pozostają w doiy< !a'/.rsowycb 
pozycjach i używać będą wolnego czasu d |  końca 
stycznia, kiedy się ma zebrać B a J p a ń s t w a  na 
rokowania pokojowe Dopóki a o.roh jest' możeb- 
ność załagodzenie sporu w drodze podojowi j, bez 
przesilenia, którego konsekwencje łatwo mogłyby 
się wyśliznąć z rąk tych, którzy ją wywołań —  do
póty posłowie czesey nib c h c ą z e r ^ ć  z taką moż
liwością.

Jak  się. P olitik  na sprawę zapatruje, to już 
czytelnikom naszym wiadomo. Inaczej naturalnie 
zapatrują się N arodni L is ty  i ich zapatrywania 
streściliśmy już w naszero piśmie. Najświeższe ar
tykuły są starą piosnką, na inną cokolwiek przero
bioną nutę.

W każdym razie okazuje się, że pismom cze
skim nie zabraknie ua długi czas tematu. Czy po
słowie czescy a mianowicie starzy, bardzo są tern 
zadowoleni, o tern wątpić się godzi, pow racają
cych l W ied n ia , po ciężkiej aawipanji, czekała 
du dworcu demonstracja wcale nie pochlebna. 
Przezorna władza bezpieczeństwa zapobiegła 
wprawdzie za wczasu kociej muzyce, ale w każ
dym razie muszą posłowie staroczescy, przybywając 
pojedynczo z W iednia, niepostrzeżenie przemknąć 
przez dworzec, aby uniknąć okrzyków studenckich, 
przerw a parlam entarna będzie, zdaje się, w Pradze 
dość ruchliwą.

Nowe skargi.
Donieśliśmy w swoim czasie, że w W rocła

wiu i Jaksach mają być otwarte gim nazja, w któ
rych nauka odbywać się będzie, wyłącznie w ję 
zyku rosyjskim j wedle planu n»ulr przyjętego w 
•carstwie. Sprawa ta obudziła w prasie rosyjskiej 
prawdziwe gorzke żale, a szczególniej Sonet zapa
truje się bardzo pesymistycznie na tę „intrygę 
d*eminik ’ j ezuicką". Oto co pisze poraieniouy

«deż d i  rosyjskie uczucie oarodowo słusznie o- 
unrza się łB niewdzięczność cudzoziemców przy
bywają i/ch  d0 Rosji, aby utuczyć się na jej Chle
bie, -torzy przy pierwszej sposobności stają się 
bezwstydnymi wyzyskiwaczami k iaju , jctóry im dał 
przytułek, u* czegóż może się spodziewać fiuś pra- 
w oi ł - '). ua od z a g r a n i c z n y c h  r u s k i c h ,  o d  
o d s z  ii ep i e ń e ó w,  r u s k i c h  z p o c h o d z e -  
n i a, a j ^ o bcyęfr zupełnie swemu rodzinnemu kra-

Czystym SZedł na śmierć, a potępiał się tym
faktem ostatecznie.

Ludzie pow iedzą, że był pyszny i nie zniósł 
winy więc sm zabił% e wstydu

by c^°ć  kto jeden  poznał prawdę, choć je -
r ™ * * .  oszczędził.
Już rę* ą sięgnął do pióia, ale się cofnął.
Gdzież ofiara w takim razie ? Czemuż nie 

rzekł nic w obec oskarżenia? Nie, będzie milczeć 
do końca; m ech go wszyscy potępią, byie nie w ła
sne sumienie i maika. tam '■

Był już teraz zupełnie spokojny, głowa ty'ko 
bolała coraz g o rze j; to nic, za iaz przejdzie.

Jlo.był z zanadrza medaljonik z matczynemi 
w1 osami, pocałował go, wziął broń, przyłożył do 
Si rom, spuścił sprężynę.

Kur ik spadt bez strzału.
Przeklęty i —  wyrwało m u sie  wtsciekie.

Rewolwer był monaDity.
2 n®rwowym pospiechem zaczął nakładać 

naboje.  ̂ Nie słyszał szmeru u wni|ścia i arokow.
Może to Bazyli ? Zapóźno! Tylko jeden  na

bój, ale ręce się trzęsły, ładunek potoczył się na 
ziemię-

Hieronim 3ięgnął po inny. Ciche, ktoś drzwi 
otworzył. Odwrócony plecami inżynier nie zważał 
na to, kończył swe przygotowania.

Nagle, silna dłoń gjęłą go za ramię, druga 
ręka wyrwała rewolwer, zanim się opamiętał,

Obejrzał się z nj-rzykier gniewu.
—  Idź precz 1 —  zawołał —  mvśląe o Ba- 

zylim.
Spotkał oko w oko przejm ujące spojrzenie 

dżuda Polikarpa. Tak, był to on sam  we. własne* 
osobi s, żadna halucynacja.

Olbrzymi, suchy, górował o głowę nad m ło
dzieńcem i świdrował oczami. Rewolwm schował 
do kieszeni samodziałowej kapoty.

jowi, żyjących poglądami przeciwnarodowemi, bę- 
dącemi owocem nie omamienia chwilowego, ani 
też fałszywych wyobrażeń naniesionych z zewnątrz, 
ale owocem zupełnego niemal braku rozumu i mo
ralności, w ikutek anti-rosyjskiego wychowania po za 
krajem rodzinnym. W ychowanie i wykształcenie 
dzieci rosyjskich zagranicą, u naszych nieprzyja
ciół bezwarunkowo jest przeciwne interesom pań
stwa. Ale nieprzyjaciele nasi nie zasypiają spra
wy, korzystając i pod tym względem z każdej na
szej om yłki, ażeby przygotować Rosji jaknajwięcej 
rosyjskich, będących duchem  cudzoziemcami, przy 
pomocy którycł cudwwiemcy dotychcuu gospoda 
rowali u nas, jak im się żywnie podobało.

„Najpierw w e W i o c ł a w i u ,  a następnie za
raz p o t e m  w J a s s a c h ,  otwierają się gimnazja 
klasyczne z programem naszych gimnazjów i z 
wykładem wszystkich przedmiotów w języku rosyj
skim. liczące naturalnie na dzieci rosyjskie, którym 
nie uda się wstąpić do swoich ruskich  gimnazjów. 
Łatwo pojąć, dlaczego się to robi. N ie mówiąc 
już o W rocławiu, ale i w prawosławnej M ołdo- 
Wołoszczyznie, od czasu jak ją  przechrzczono na 
Rumunję i oddano pod władzę Niemców, p r o p a 
g a n d a  k a t o l i c k a  i j e z u i t y z m  g ł ę 
b o k i e  z a p u ś c i ł y  k e r z e n i e  Rumunja bywa 
czasami schronieniem anarchistów rosyjskich, a od- 
dawna jest gniazdem odszczepieństwa cerkwi wscho
dniej. Czyż po tern wszystkiem Jassy mogą dawać 
nam choćby najmniejszą nadzieję, że w tam tej
szych gimnazjach z dzieci rosyjskich r y o b ią s ię  
rosyjscy luuzie?Czyż to nie jest jasnem , że tak we 
W rocławiu, jak w Jassach i podobnych im siedli
skach jawnej i podziemnej przeciw-rosyjsKiej kliki, 
wszelkiemi rodkami będą p s u l i  p o d  w z g l ę 
d e m  d u c h o w y m  d z i e c k o  r o s y j s k . ,  ż e b y  
t y m  s p o s o b e m  p o d s t ę p n i e  p o d k o p a ć  
ł ą c z n o ś ć  d u c n o w ą  w i e l o m i l i o n o w e 
g o  r  osyj s k i e g o  p l e m i e n i a ,  krzewić w niem 
nietylko nieprzydatne, ale bezwarunkowo szkodliwe 
odrośle, niezdolne całą swą istotą kochać kraj ro
dzinny? Nie lemejże byłoby, póki czas, uprzedzili 
pojawienie śi^ dł dobrejniwie rosyjskiej tych tru ją
cych ch« astów, nie odrywać dziecka rosyjskiego od 
rodziny i nie wypędzać go zagianicę?"

Akcja ratunkowa.
Gorlice 29. października.

Wybrani przez komitet centralny galicyjsk'1 dla spraw 
banku ziemskiego w Poznaniu, na zjeździe obywatel 
skim w Krakowie dnia 8. października br. członkami 
komitetu miejscowego dla powiatu gorlickiego pp. 
Władysław P ł o c k i ,  prezes rady pow. i właściciel 
dóbr, Adam S k r z y ń s k i  właśc. dóbr, Wojciech 
B i e c h o ń s k i  burmistrz m. Gorlice, ks. kan P e l c  
proboszcz z Libuszy, Edward M i ł k o w s k i  wł. dóbr 
i Felikf S k r o c h o w s k i  wł. dóbr, uchwalili ne po 
siedzeniu w dniu 24. października br. pod przewodni
ctwem p. Władysława P ł o c k i e g o  odbytem, utwo
rzyć komitet obszerniejszy dla wspólnej akcji narodo
wej w powiecie i do takowegc zaprosić czterdzieści 
osobistości, mających w powiecie wpływ i znaczenie, 
a odczuwających doniosłość i ważność sprawy tak 
bliskiej sercu każdego Polana Nie wątpimy, że od- 
szczególnieni nie zawiodą pokładanego w nich zaufa
nia i pod wspólnym sztandarem pracować będą dla 
uratowanie, naszych braci.

Dla ułatwienia uchwalono zawiązać kołka, któ
reby zbierały małe datki, tj. stałe wkładk5 miesięczne 
przez przwoiąg dwóch lat i w brare aatki miesięczne, 
składać do kasy oszczędności pocztowej. Wreszcie 
uchwalone, aby zamożniejsi razem zaciągnęli pożyczkę 
w banku i za kwotę pożyczoną zakupić kilka akjy i 
aby zbierać składki w drodze subskrypcji na akeje.

Wybrany komitei obszerniejszy, zaproszony zo
stał na posiedzenie na dzień 5. listopada br., na kto 
rem prawdopodobnie przynajmniej w przybliżeniu 
oznaczoną zostanie wysokość cyfry pieniężnej, jaką 
powiat nasz na ołtarzu tak wzniosłej idei w ofierzi 
złoży. Nie zapominajcie „bis dat, qui cito dat".

— Po co dziad tu przyszedł? —  wybełkotał 
Hieronim nieludzkim głosem.

— Po Ciebie przyszedłem w sama porę —  
cdparł starzec zmienionym tonera.

— ̂  Ja  nie mam er asu. Kto dziada prrynro- 
wadził ? Ja jestem  chory.

V. idzę, ale pomimo to musisz pójść ze 
mną. Zoiurz siły. Nie m iałeś mocy znieść sromu, 
un silniejszy od ciebie. Trzeba go zdjąć, bo cię 
złamie. I  tak za długo leżał ci nc duszy. Spó
źniłem się o godzin parę. Chodź chłopcze!

Cc się stało tyranowi i czy on to był isto- 
ł nie ? Takim nie znał go Hieronim, patrzał b łę
dnie na twarz surową, a całkiem inną niż zwykle. 
Mięszało mu się w głowie.

—  Chodź ! —  powtórzył stary, biorąc go pod 
ramię.

Poszli Zuown w czarną noc. Przed nim i nagle 
zjawił się Bazyli, świocąe latarką i oglądając się 
co chwila. Starzec prawie niósi wnuka. Droga 
była niedaleka do miesrfc, aiu naczelnika, bucha
jącego światłem. Bal był w całej pełni, musyka 
grała mazura.

Złoty półim perjał otworzył im drzwi biura 
drugi popędzi! lokaja d0 galon o w z wezwaniem 
sanaogo gospodarza.

M ilczei obadwa. Młody dysząc wewnętrznym 
^półprzytom ny ; dziad poważny, a dziwnie 

rozpromieniony. Bazyjj zginął p zy prpgu domu.
Po dość długiem  oczekiwaniu naczelnik wszedł. 

Pomimo licznych toastów chmurę m iał na czo le ; 
z pod oka, spojrzał nr gości.

—  Czem m ogę służyć ? — spytał z przym usem .
Starzec, oburącz wsparty na lasce, kiw nął

niedbałe głową.
—  N azyw am  się Polikarp Biaiopiotrowicz __

zaczął. —- M am d w o ch  wnuków ; zł ich  obr przy
chodzę na obrachuuek tutaj.

Polacy w Ameryce.
W  ostatnich dniach września odbyły się v. 

Ameryce sejm y dwóch wielkich tamtejszych sto
warzyszeń polskich Związku narodowego w Si 
Paul, M inn. i Zjednoczenia katolickiego w Chica
go. Na obu sejm ach byli obecni świeccy, księża 
i biskup ks Ire land  na sejmie w St. Paul, a na sej
mie w Chicago ks. arcybiskup Feehau, jako ser
deczny przyjaciel Polaków. Oba sejmy wysłały te
legram do ojca św.

Nie wiele zmieniono w konstytucjach obu sto
warzyszeń. Wniosku ks. Jaw oiskiego z Pitisourga 
w Pensylwauji, a/eby zmienić nazwę związku na
rodowego na związek narodowy rzymsko Katolicki, 
prawie wcale naiodowcy nie poparli Także oprócz 
delegata socjalistycznej grupy „Ognisko" z Nowego 
Jorku nie było w St. Paul żadnych przedstawicieli 
innych grup zwyżkowych z wschodnich stanów 
Ameryki. Finansowo obu stowarzyszenie dosyć do
brze stoją. „Zjednoczenie" ofiarowało około 600 m o
rek dla domu przytułku ks. Łuczyckiego w Ma- 
sitowoc, 600 marek dia domu sierót sióstr Felicja
nek w Detroit i 800 marek dla sierot polski ;h 
w Chicago.

Chęć pojednawcza, życzenie serdeczne połą
czeni? wszystkich Polaków w Am eryce pod szmii- 
dar jedności tak się malowały na twarzach wszyst
kich kbięży i delegatów ua sejmie zjednoczenia, że 
gdyby bracia narodowcy z gioua swego ty Ikr wy
rzucił. szumowiny socjalistyczne i oszczerstw rzu
canych na kościół i kapłanów przez gazety, jak 
W iurus i K rytyka , i im podobnych, stanowczo się 
wyparli, pizyszłoby do zgody.

W  kolach polskich a zarazem katolickich od
zywają się następujące g ło sy : Mamy trzy wielkie 
Towarzystwa bratniej pomocy 1. N ajstarsze: Zje- 
anoczenu Polaków w Nowym Jorku. 2. Zjedno
czenie katolickie. 3. Związek narodowy. Pozo
stawmy wypłaty wsparcia i pośmiertnego organiza- 
cioin, ty a  Niechaj trzy te organizacje na uoasta- 
wac^ czysto finansowych a zarazem zdrowych, 
opiekują się dobrem m ater,ąloen dla Polaków, 
Potem  jtworzymy coś na kształt ligi polskiej, tyl
ko jednej dia całej Ameryki, łączącej wszystkich 
Polaków: tylko dla samegc patrjotyzmu.

Liga podobna, stojąca wprawdzie ua zasadzie 
narodowej, ma praktycznie utrzymywać najświętsze 
tradycje naroau polsmego. tj. w iarę katolicką’ bez 
wszelmego jednakowoż fanatyzmu przeciwko inno
wiercom Folakom których zresztą bardzo mało. 
Ks. Kozłowski z Chicago podobną ogłosił odezw c 
na początku bieżącego roka w Gamecie K atolickiej, 
mówiąc raniej w ięcej: em igracja polska w A m e
ryce —  to chłopi i katolicy. Niechaj się więc łą 
czą pod sztandarem w»ary i narodowości a kilku 
żydów lub kalwinów Polaków niechaj przyjmują 
jako członków honorowych. Spodziewać się należy, 
że v kratce przyjdzie do pojednania, do czego i 
wy. panowie, w ojczyźnie niemało moglibyście się 
przyczynić.

W . O. Dąbrowski, z Detroit, ogłasza, że sem i
narium polskie w D etroit pięknie się rozwija.

W nowojorskiem Ognisku czytamy, że w W il- 
kesbarre (Pensylwania) skazano jakiegoś W ankiewi- 
cza, Polaka, na śm ierć —  przez powieszenie —  
za morderstwo. Jest «>, o ile mi wiadomo, drugi 
smutny wyoadek tego rodzaju W  Chicagc powie
szono zeszłego roku pierwszego Polaku, także 
mordercę.

V V ńkesuarre i okolicznych miejscowościach 
—  są tam wielkie kopalnie —  lud naiz polski 
utrzymuje prawie wyłącznie „prawnictwo." W idać, 
że pieniacza żyłka, tak pięknie opisana przez K ra
sickiego i tutaj je s t, prócz niezgody i innych w ła
ściwych nam chorób, jednym  z rooaków jadow i
tych, toczących naszą emigrację.

Anam tylko obecnego tu inżyniera, Hii 
ronima.

—  Zaras pan poznasz drugiego. Przystępu, 
lo  interesu : p-zedstawiODO panu weksle z pLan 
sem Hioromma, którycli suma przewyższała ro: 
chody. Sprawę tę rozstrzygnąłeś pan w obec setl 
osób wspaniaiomyślnem darowaniem winy, weksi 
wykupUeś pan od żyda. Winowajca, ten oto clili 
piec, zniósł' w milczeniu ła s-ę  jal: sr, w milczi 
niu przyznał do złodziejstwa P o s z e d ł  do dom 
sam, sponiewierany, i zastąiem go oto z rewolwi 
rem  w ręku. Żebym się spóźnił m inutę, miel 
byśmy pan i Ja śmierć niewinnego na sum ieni 
Tc eiężKo!

SArzec się zatrzymał, szarpnął swe sit 
wąsy.

Inżynier wyciągnął doń rękę.
—  P ar ni uwierzy, j ak mi prZykro —  zi

czął.
T , ? * e . ? tn o przykrość, panie, ale

sp.awiednwosc przerw ał ostro pan Poliuarp
P ekse^WSZyS ° P°°:róc*e długu. Proszę o te

To mówiąc, sięgnął Jo siwej kapoty, dob
ązeczKę 1 r e k a m i do banku, wystawił właściw

sumę i położył m biuiku.
Nagie ni widok nieszczęsnych weksli ożywi 

się m artwa dotychczas twarz Hieronima, postąp 
o krok.

— Lziadku ! —  zawołał.
—  Milcz, niedorostku ! Dom-ocią swą doigr 

leś się. wstydu i ohydnego posądzenia’ Ter! 
ją  będę działać. Dosyć ustępstw ! A czy mi j' 
dno. ty iJ on to jeszcze pokażę. Gdy płac 
chcę. żeby j  zie wiedzieli za kogo i na co płac 
Ty się nie mięszaj do m nie!

{Ciąg dalsti; nastąpi).
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Z p ro w in c ji
Stryj l. listopada. (Znowu pożar). Dnia wczo

rajszego mieliśmy ta  rodzaj epilogu straszliwego dra
matu zeszłorocznego. Daj Boże, aby widowisko wczo
rajsze było już rzeczywistym epilogiem a nie zapo
wiedzią epilogu dopiero nastąpić mającego. Mieliśmy 
tedy wczoraj znowu pożar w śródmieściu, któremu 
towarzyszyła ogulna panika, równająca się prawie po
płochowi wywołanemu klęską zeszłoroczną.

Ofiarą nieubłaganego żywiołu . padła tym razem 
karczma z miękkiego materjału o wielkich rozmia
rach i struktury staroświeckiej, będąca własnością 
gminy, a położona na targowicy w oddaleniu tylko 
paręset kroków od rynku. W budynku tym odbywa 
się zwykle pobor do wojska. Ogień wszczął się ze 
środka traktu, mieszczącego w sobie stajnię, a do
stawszy się na zewnątrz, ogarnął szybko dach cały. 
Luna straszliwie imponująca, była tak silną i wielką, 
że oświetlała znakomicie całe niemal miastu

Gdyby nie to, że noc była nader spokojna i po
godna, że ten bndynek i obok stojąca szopa położone 
są w środku targowicy znaczną przestrzeń zajmują
cej, a więc ze wszech stron są izolowane, że *uż 
obok płynie Młynówka i że ratunek był odpowiednio 
szybki i energiczny, mógłby był ten wypadek mieć 

Ł bardzo smutne następstwa. Szopę uratowano całkowi- 
.■ cie, jak również prawie wszystkie ruchomości uzyn- 

karza, który karczmę tę od dzierżawców propinacji 
miejskiej odnajmuje, tudzież bydło w stajni się znaj
dujące, zostały także ocalone.

Przy ratowaniu, o ile na prędce zbadać mugłem, 
odznaczyli się z publiczności szewc Terlecki, sierżant 
9. pułku piechoty Weissbraun i jeden maszynista czy 
starszy konduktor kolejowy, którego nazwiska na razie 
dowiedzieć się nie mogłem, a który nawet odniósł 

. lekkie poparzenie ręki. Ogień został dopiero około 3. 
godz. po północy całkowicie stłumiony i aż do tego 
czasu obecnym był na miejscu nasz komisarz rzą- 

. dowy wraz z innymi funkcjonarjuszami zarządu, kie
rując akcją ratunkową. Uczuliśmy bardzo brak wieży, 

-utrudniający szybkio sygnalizowanie pożaru. Przyczyna 
tego wypadku na razie zagadkowa i dotąd niewyśle- 
dzona. Niektórzy łączą ją  nawet z faktem przejścia z 
dniem dzisiejszym propinacji miejskiej w ręce nowych 
dzierżawców, a w odpowiedzi na zarzut, że taka kom
binacja jest tylko wybrykiem fantazji, przypominają 
mi fakt dokonanego przed laty na osobie także no
wego dzierżawcy ciężkiego pobicia, którego sprawcy 
dotąd nie zostali wyśledzeni. Zuaczną szkodę ponosi 
miajrto. bo chociaż budynki były ubezpieczone od 
ognia, wątpić należy, czy obecnie zdecyduje się za
rząd na odbudowanie tego przed półwiekiem wzniesio
nego budynku i na pokrycie ocalonego zrębu, z ma
terjału miękkiego dach emogniotwałym. Inaczei wypadnie 
zdemolować ten budynek i zastąpić go, n^wym we- 

. dług wymogów ustawy budowniczej, obecnie ściśle 
przestrzeganych. . >

(8 .) Daórowa 30. pal iziernika (Pożegnani* 
kontrolora podatkowego). Wczoraj odbyła się w tu
tejszym lokalu kasynowym, staraniem pp. Wachnia- 
nina i Trojnarakiego uczta, którą inteligenci a tutejsza 
w komplecie zebrana, zegnała odjeżdżającego |tąd  do 
Niska konttolora podatkowego p. Świtał kiego.

P. Świtalaki pozoitąjąc między nami od l i t  11. 
zjednał sobie wszędzie prawdziwy £. aminek i niekła
maną sympatję, co też podniósł-w wniesionym la po
myślność jego toaście starosta tutejszy p SchutK

Uczta przeciągnęła się do późna, prócz bowiem 
licznych toastów, urozmaicała ją  dziarska młodziej 
uac a umiejętnym i stosownym do okoliczności śpie
wem. Że bawiono się ochoczo i swobodnie, że nip 
zbywało na biczem, za wdzięczyć to wypada wspo
mnianym na czele inicj-wrom uczty, którzy umieli 
taki jej charakter nadać, że każdemu z uczestników 
pozostałe* po niej tylko przyjemne wspomnienia

Kołomyja 1 listopada. (P itey'ada w  K ołom yi)- 
Na umieszczoną w nrze 301 Dneu Pol. z 30. paź
dziernika wiadomość pod tytułem „Pitey’ada w Ko
łomyi" ośmielamy się odpowiedzieć w sposób nastę
pujący Wspomniona deputacja do ck. głównej ko
mendy wojskowej we Lwowie nie została wysłaną 
celem popierania interesów asesora Biłousa, który nie 
jest właścicielem budynku, służącego dotychczas na 
koszary dla batalionu piechoty, gdyż budynek ten na
leży dó jego brata, mieszkającego w Bochni, Depu
tacja ta zamierzała jedynie ochronić gminę od olbrzy
miej straty, jaka wyniknie z tego powodu, iż kazano 
jej w ostatniej chwili opróżnić z wojska budynek 
przez dwa lała na koszary ku ogólnemu zadowoleniu 
używany, oraz znaleźć inne odpowiedne natychmiasto
we pomieszczenie dla całego batalionu.

Gdy zaś nie ma w mieście całum tylu próżnych 
domów, by w nich batalun wojaka pom eścić można, 
a choćby nawet były, najęcie ich i adaptowanie, któ- 
reby 1. maja 1888 znów musiały być opróżnione, 
kosztowałyby gminę kilka tysięcy z łtfy ch ; gdy dalej 

.skutkiem braku takich domów będzie urząd gminny 

. zmuszonym zakwaterować mnóstwo wojska ojedynczo 
po domach prywatnych, co się bez przykrości dla 
obywateli miasta nie obejdzie, więc z tych powodów 
została wysianą do Lwowa deputacja, której tylko 
wydatki na bilety koleiowe zwrócono.

Zadaniem jej było uprosić ck. główną komendę, 
aby batalioa mógł do 1. maja 1888 w zajmowanych 
dotychczis koszarach pozostać. Prośbę tę usprawie
dliwiała okoliczność, że gminny urząd budowniczy 
•isanowczo oświadczył, i ł  pozostawienie Datalionu 
W wppomnionvm gmachu ani złych skutków na zdro
wi łny stsii żołnierzy nie wywrze, ani teł me byłoby 

.z  niebezpieczeństwem dla ich życia połączone. J a 'ć b  
JLjłan. burmistrz S ygu rd  rr iSHioinsfci, radny 
miejski i deputowany miejski.

K K O N I K A .
Wiadomości Z dworu. Cesarz odjechał przed

wczoraj wieczór do Godoló i wróci w niedzielę raM
Wiadomości osobiste. Na niedzielnej aiiHi»urji 

u cesarza w burgu wiedeńskim byli pomiędzy innymi 
posłowie do rady państwa dr. Euz. C z e r k a w s k i  i 
hr. H o m p e s e h .

Kalendarz. Czwartek (3 .): Huberta B. —  ^ wa," 
lisława Wschód słońca o godz. 6. min. 56, zachód 
o godz. 4. min. 30.

E a l o n d  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, bor
suki, bażanty, kuropatwy, słonki, dropie i pardwy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

W hnię obowiązku! Dowiadujemy się o przy
krym i smutnym fakcie, który właściwie nigdy zajść 
nie był powinien. Oto zasa weteranów z r. 1831 j«st 
z u p e ł n i e p u s t ą !  •

Z dniem 1. grudnia ani cent nie pozostanie na 
opędzenie najpierw szych potrzeb życia tych, którzy 
wszystko złożyli na ołtarzu ofiarnym ojczyzny !

Oddział lwowski utrzymuje 42 weteranów, pobie
rających stałe miesięczne zapomogi, 15— 20 takich, 
którym potrzeba przychodzić z pomocą jednorazową a 
ponadto ma różne Wjdat^i, które zaspokojone być

O zupełnym braku funduszów zawiadomiono nas 
dziś urzędownie, z tern nadmienieniem, że komitet 
urządzi 2°. listopada wieczorek na doohód wete
ranów.

Spodziewamy się, iż ta notatka wystarczy, ażeby 
publiczność polska spełniła swój obowiązek!

Dla tych ludzi me może i nie powinno zabraknąć 
grosza, każdy z nas obowiązany jest spłacić dług 
wdzięczności....

B is  dat qui cito dat.
Na rzecz weteranów z r. 1831. należy prze

syłać datki na ręce skarbnika dra Bernarda Gold- 
manna we Lwowie. Redakcja Dzień. Polsk. składa 
na ten cel kwotę 10 złr.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
'rmini. ewaugielickiej w Makowej, w powiecie dobro- 
milskim, na restaurację kościoła ewangelickiego, za
pomogi w kwocie 50 złr.

Posiedzenie rady miejskiej odbedzie się we 
czwaripk dnia 3. listopada rb. o godz 6. wieczorem

Na porządku dziennym między innem i: Budowa 
kanału w ul. Majerowskiej; wnioski w sprawie utwo
rzenia nowych klas w szkole im. św. Magdaleny, P i
ramowicza i Konarskiego; podanie do wiadomości rady 
m. uchwał zgromadzenia delegatów miejskich powzię
tych w sprawie rekonstrukcji budynku tzw. Stah- 
lów ki; sprawa odstąpienia gruntu m. naokoło świą
tyni izraelskiej na Starym rynku na własność zarzą
dowi tej świątyni (uchwała I . ) ; sprawa sprzedaży 
pasma gruntu m. od ul. Wałowej i pl. HalicKiego 
dla uregulowania granic realn. 1. 736 ’/, i pl. Ha
lickiego (uchwała I . ) ; wnioski odnoszące się do fun
dacji śp. Emilji Dębkowokiej dla młodzieży rzem.eśl- 
niczej, tudzież dla wdów i sierót po mieszczanach 
lwowskich

Z izby adwokatów. W uwzględnieniu prośby p. 
Natalji Dąbczańskiej, wdowy po ś . p. Antonim Dąb- 
ezańskim, wydział lwowskiej i z b y  adwokatów zamia
nował adwokata S e m i l s k i e p  substytutem zmar- 
łego.

Z resursy urzędniczej. W niedzielę dnia 6gc 
listopada br odbędzie się w sali „Frohsinu u “ , na 
ten cel wynajętej, pizedstawionie amatorskie. Odegrane 
zostaną: „Teatr amatorski", krotochwila w 2 akiach 
M. Bałuckiego i „Adam i Ewa“ , krotochwila w 2 
odsłonach ze śpiewami. Początek przedstawienia o ga
dzinie 7. wieczór. Wstęp dla członków resursy wolny 
za okazaniem kart legitymacyjnych. Bilety wstępu dla 
rodzin członków, tudzież gości poleconych, wydawane 
będą w piątek 4 i w sobotę dnia 5. listopada od 
godziny 6. do 8. wieczór w kancelarji resursy.

W sobotę dnia 12. listopada zebranie towarzy
skie w własnym lokalu a w niedzielę dnia 20. listo
pada „Promenade-Concert“ z tańcami w sali „Frob- 
smn’u “.

Mianowania. P. minister rolnictwa zamianował 
ck. asystentów leśnictwa ck zarządcami dóbr pań
stwowych a mianowicie: Ferdynanda Poluszydskicgo
dla Szeszor, Józefa Krupińskiego dla Berek, Kazimie
rza Aehta dla Krasnej, Karola Wyrobka dla Jawor
nika, Józefa Maultza dla Osław i Hermana Scheurin- 
ga dla Nahujowic; tudzież elewów leśnictwa, Stefana 
Cipsera, Wilhelma Reicharda, Zdzisława Stoozkiewi- 
cza, Tana Skupniewicza i W incentego Wobra ck. asy
stentami leśnictwa.

Rada szkolna krajowa zamianowała Teklę Wę- 
drychowską, stałą nauczycielką młodszą, zawiadującą 
szkołą filialną w Podhijczykach.

Odezwa. Prędko i niespodziana zaskoczyła nas 
jesień zimna i mokra. Zadumała się i zasmuciła 
młodzież uboższa, bo trzebaby jej i obuwia i odzieży 
cieplejszej, a tu nie ma zkąd jej dostać Fundusze 
nasze wyczerpane a popyt o zapomogę jest codzień 
częstszy i natarczywszy. Wyczekujemy jak kania 
deszczu, czy z nieba nie spadnie dobroczynna ro s a — 
ale rosy nie widać. W  głos więc odzywamy sio, jak 
s z e r o k a  -Ruś n a s z a  i pukamy do serc patrjo- 

, tów i dobrodziejów m ł o d z i e ż y  r u s k i e j ,  ażeby 
^byli łask iwi zaspokoić potrzeby ubogiej młodzieży 
ruskiego gimnazjum —  a odzywamy się w zupełuej 
ufności w słowa Ewangulji św „Proście a będzie 
wam dane.“

W imienu ubogiej młodzieży gimnazjum ruskie
go. —  Baz. Ilnicki. dyrektor.

Taką odezwę zamieszcza ostatni numer D iła  . 
z przyjemnością powtarzamy ją, w przekonaniu, że 
tak samo odezwą się wkrótce także dyrektorowie 
reszty gimnazjów i w ogóle szkół lwowskich, których 
orosiliśmy już o zainicjowanie pomocy dla ubogi j 
młodzieży. Prosimy tylko o pospiech. Mj z naszej 
strony do wszelkich gotowiśmy usług.

Rozdawanie nagród sługom domowym mieszkań
ców miasta Lwowa, dwudzieste z kolei, odbędzie się 
w dniu Nowego roku 1888, o godzinie 10. przed po
łudniem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy oszczęd
ności.

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej płci 
urodzeni w Galicji i Wielkiem księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeozką służbową udowodnią, iż u tego sa
mego służl odawcy od którego się o nagrodę zgła
szają J ib u tegoż rodziny* V oz przerwy nie mniej jak 
pięto iście lat a z tych przynajmniej ostatnie trzy lata 
we Lwowie słażyli.

Nawet słudzy, którzy przed sześcioma laty przy 
rozdawaniu nagrodę otrzymali, mogą się o powtórną 
nagrodę ubiegać, jeżeli przez p.zeoiąg tych sześciu 
lIT  u tego samego słućbodawcy lub po śmierci tegoż 
u jego rodziny we Lwowie mieszkającej, w dalszej 
służbie zostają.

Każdemu słudze, który się z książecika powyż
sze lata służby udowadniającą w Kancelarji galic. 
kasy oszczędności zgłosi, wydanym będzie d> uknwany 
blankiet prośby, którą po nałożyłem wypełnieniu 
w ii,»zaDycb w niej rubryk przez służbcdawców i 
przewielebnych proboszczów parafy, w których mie
szkają, najpóźniej do 1. grndnia rb. w tej samej 
kancelarji oddać należy, albowiem późniejsze zgłosze
nie się nie będzie uwzględnione.

Kto się w dniu Nowego roku osobiście me stawi 
-1° odebrania pizyznanej mu nagrody, przypisze sobie 
ameiuu utratę takowej, jeżeli nie udowodni prze

szkody uchylić się nie dającej.
Wielki pożar dnia 26. im. zniszczył doszczętnie 

miasteczko Kluzin w Pińszczyźnie. Z całego miaslo- 
cz a ocal zaledwie sześćdziesiąt kilka aomów, zgo
rzało coś okoł0 330. W  płomieniach poniosło śmierć 
kilku ludzi. r

Do rady powiatowo] łańcuckiej, przy wyborze 
uzupełniła* ym z grUpy gmin wiejskich, wybrany 
został Stanisław Konieczny gospodarz z Bud prze
worskich.

2 e  8Zpitala. !J Zud kilku dniami zgłosiła się do 
tutejszego szpitala na oddział położniczy żydówka, 
która okazała kartę p o leca ją  j z08tała przyjętą. 
Przy bliższem pizyg mnięcic gję karcie przekonano 
się, iż jest ona s i a i a z o w  a t ą .  ^ przeprowadzo
nego z żydówką badania okazało ,ię, i i  izraelita jakiś, 
wyłudziwszy od niej kwo ę 2 zł. faktornego, zapro
wadził ją  do samozwańczego pruwsoru. który polecił 
sobie zapłacić honorarjum w kwocie g zł  j napisał 
jej polecenie do szpitala.

Wypadek na kolei. Na st cji W Brum,aiI na
stąpiło przedwczoraj zderzenie pociągu mięazanego, 
idącego w kierunku do Berna, z maszvną. Ranny l0-

lekko dwóch Lon- *sta? ciężko konduktor pocztowy, 
duktorow kolejowych

Zapi8ki policyjne. Skiadzionc na tutei dworcu 
kolei Karola Ludwika futro z rosyjskich rysiów, po
kryte modrawo-zielcnem suknem, wartości 165 z łr . ; 
dwa ułańskie płaszcze, ułankę i parę nowych ułań
skich spodni —  Zgubiono w kawiarni Mullera złoty 
zegarek, ankiei kryty, z pękniętem szkiełkiem, war
tości 30 z łr.; czerwony pugilares z kwoią 16 złr. 
50 c t . ; zarękawek szopowy z białą A. B. znaczoną 
chusteczKą, w gmachu teatru, na drugiem pj ętrze. — 
Znaleziono trzy małe kluczyki na ozerwonej tasiemce 
na p2acu Krakowskim; a 7 kluczyków na kółku, na 
placu Marjackim.

Przy zaopatrzeniu wojska stacjonowanego na 
cytadeli w wodę ds picia, parobcy, wiozący ogromne 
beczki drogą spadzistą, niemiłosiernie obchodzą się 
z końmi. Byłoby na czasie, żeby temu brutalnemu 
postępowaniu służby p. Wassermanna, liweranto do
stawy wciy, jn i  raz koniec położono. Zwracamy na 
to uwagę towarzystwa ochrony zwierząt.

Przestroga dla emigrujących do Ameryki. 
Konsulat austrjacki w Roterdumie przestrzega nio- 
bacznych przed wychodźtwem do Ameryki. W zeszłym 
bowiem roku nadzwyczaj wielka liczba wychodźców 
z Austrji i Węgier, a szczególnie z Galicji pcwrocka 
z Ameryki, pozbawioną będąc wszelkich środków 
utrzymania i dopiero wzmiankowany konsulat zmu
szony był zaopatrzyć ich w fundusze umożliwiające 
powrót do domu.

Policja przytrzymała na krakowskim dworcu 
kolei na wychodźtwie do Ameryki 10 włościan, a 
mianowicie czterech z Miejsca i jednego z Głowienki 
w powiecie krośnieńskim, jednego z Izb w powiecie 
grybowskim, dwóch z Rzenedz' i dwóch ze Szczaw ue- 
go w powiecie sanockim. Włościan tych ze względu, 
że nie mieli ani żadnych łegitymacyj ani dostatecznych 
funduszów na podróż, z drogi zwrócono.

Zderzenie 8ię pociągów, » mianowicie tow aro
wego z osobowym, nastąpiło v nocy z ubiegłej so
boty na m eazielę na W ęgrzech pomiędzy stacjam i 
Osaba i B ekes-F o ld rar w  pociągn tow arow ym  pięó 
wozów uległo  zupełnem u zgruchotan iu , natom iast oso
bowy nie poniósł żadnych szkód m aterja lnych , jak  
również nie uc ie rp ia ł mict z tego powodu w śród per- 
sonalu służbowego lub  podióżnych.

Tablicę pamiątkową na cześć M o z a r t a  od
słonięto na K ohlm arkt w Pradze, w którym nieśmier
telny mistrz mieszkał czas jakiś w r. 1787. W uro
czystości, aranżowanej przez Niemców praskich, ucze
stniczyły w pełnym komplecie wszystkie niemieckie 
stowarzyszenia śpiewackie stolicy i liczne deputacie 
takicńże z prowincji. Po odśpiewaniu choralnem Mo- 
zartowskiego „Bundeslied’u ,“ przemówił prezes sto
warzyszenia śpiewaków, poczein zawieszone na odsło
niętej tablicy liczne wieńce. Z pierwszym wystąpiła 
81-letnia Katarzyna Podhorsky, która w r. 1825 
biutowała w „Don Juanie," wystawionym po 
pierwszy w Pradze, jako Donna Anna.

Uprzejme zaprosiny. W Fresse  znajdujemy 
stępujący, półurzędowy telegram z B erlina: 
strony nienu6eKiej dano carowi do poznania, iż 
wezmą mu tam za złe, gdyby przejechał przez pół
nocne Niemcy, nie odwidzając Berlina. Gdyby jednak 
chciał przez Berlin jechać, będzie bardzo gościnnie 
przyjęty. “

Burze.. W całej Angjji srożyła się przedwczoraj gwał
towna burza, która zrządziła zuaccne szkody. Wiole 
okrętów zatonęło. Donoszą- również, iż wiele ludzi po
stradało życie. Katastrofą dotkniętym został przede- 
wszystkiem Liwerpool.

Wydalony konsul. Ainerykańsk: konsul w Mo
skwie van Rajner został wydalony i wysłany sposo
bem etapowym (jak więzień) zagranicę; przytem za
broniono mu iaz na zawsze przyjeżdżać do Rosji a 
przed ostatecznem wypiawieuiem zdjęto zeń w urzę
dzie policji fotografię. Powodem miały być wieioliczne 
malwersacje van Rajnera, których wspólnie z żoną 
swoją się dopuszczał. Głównie wszakże skompromito
wał się on wyrabianiem dja eksponentów rosyjskich 
wystawy powszechnej w Nowym Orleanie, medali na
grodowych. Van Rajner był komisarzem tej wystawy 
w Rosji. Zachęcał on kupców moskiewskich do wzię
cia w niej udziału, a Liedy liczba pragnących coraz 
się wzmagali, van Rajner przy pomocy swej żony, 
znającej jętyL rosyiski, zaczął durzyć kupców rosyj
skich obietnicami złotych i srebrnych medalów itp. 
W pogoni za podobnemi amerykańskiemi nagrodami 
kupcy hojnie obdarzyli panią Rajner i pana Rajner. 
Tym sposobem Rajnerowie nieprawnie zdołali zebrać 
przeszło 40.000 rs. Kiedy wszakże w Nowym Orlea
nie komisja biegłych, ukończyła swoje prace, kiedy 
przysięgli wyznaczyli nagrody i ogłosili listę nagro
dzonych, oszustwo się wydało. W malwersacji przyj
mowały udział także i inne osoby, w szczególności 
zaś komisarz oddziału rosyjskiego rzeczonej wystawy, 
emigrant niemiecki Hofmann Van Rąjuer od obowią- 

£unsula już przed kilku miesiącami, z rozkazu 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Clewelanda. został
uwolnionym; wydalenie zaś jego rząd amerykański
również zaapiobował.

Nowa katastrofa kolejowa miała miejsce
w tych dniach w Ameryce. Pociąg wieczorny kolei 
Chicago-Atlantyk spotkał się pod Kouts w Indianie 
z pociągiem towarowym. Wagony osobowe zapaliły 
Sie od ognia lokomotywy pociągu towarowego, o ga
szeniu pożaru z powodu zupełnego braku wody mowy
być nie mogło. Przeszło trzydzieści osób poniosło 
śmierć na miejscu, liczba ranionych zaś jest o wiele 
znaczniejsza.

Okropne! Przed trzema tygodniami usiłowała 
jakaś kobieta w Budapeszcie znaleść śmieić w nur
tach Dunaju. Uratowano ją jednak i odwieziono do 
szpitala. Tu wyznała lekarzowi, że jest żoną inżyniera
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Franciszka Przybił, że nie żyje 
złego obchodzenia się tegoż z nią, że znajduje 
w poważnym stania i że przed wskoczeniem do 
naju utopiła dwie swoje córeczki. Zarządzono 
śledztwo w tej sprawie.

Żydzi przeciw iydom. Z Kijowa donoczą 
żydzi, którzy mają prawo tam mieszkać, 
władz miejskich prośbę o niepozwalanie na 
się w Kijowie żydów zagranicznych, 
szKodiiwą konkurencję. ,

Ulepszony fonograf. D a ily  H ews  Pod^ e lcze-
gółowo rozmowę swego nowojorskiego kore p n enta 
z Edissunem o ulepszonyoh fonografach.  ̂ 1 W1®1_
dzi, że wynalazek swój do tego topnm u os mulił, 
iż teraz fonografy odpowiadają n ^ ^ e R z y m  nawet 
wymaganiom i radziejom. Pierwszych 500 fonografów 
ukończy Edissor z końcem bieżącego miosiącb,

Używaaie fonografu uie nastręcza żadnych tru
dności. Jeśli n. p. ktoś zechce przyjaciela swego o 
czemś zawiadomić, wprawia w rucn fonograf i mówi 
weń głośno, bez zbytniego natężenia. Gjy ukończy, 
zdejmuje z walca kartkę papieru, na której rylec fo
nografu wyrył rozmaite odciski według brzmienia 
słów, kartkę tę wkłada do koperty i odsyła ją P°' 
cztą do swego przyjaciela. Kartki te są trojakiej wiel
kości, jedna zawierać może 1.000, druga 2.000, a 
trzecia 4,000 słów.

Przyjaciel, otrzymawszy kartkę, wkłada ją do 
swego fonografu, wprawia go w ruch a wówczas fo
nograf powtórzy każde słowo, przez pierwszą osobę

wypowiedziane. Największą korzyścią tych fonograiów 
jest tc, że list może być kilka razy fonogi aficznie od
czytany. Fonografy oddaj? głos osób mówiących z 
taką dokładnością, że po dźwięku można rozpoznać 
autora listu. Przez częste używanie konstrukcja in
strumentu wcale się me psuje a koszta fonografu są 
nade nieznaczne. Fonograf oddaje słowa z tą samą 
szybkością, z jaką były wypowiedziane Muzykom udo
skonalony fonograf odda ogromne usługi, głównie z 
tego powodu, iż bardzo łatwo pomnożyć metalowe 
blaszki, dźwięk przyjmujące i oddające. Korespondent 
D a ily  N tw s  słyszał, jak ionogral powtórzył utwory, 
odegrane przez całą orkiestrę i z wszelką łatwością 
rozróżniał tony poszczególnych instrumentów.

Napisy na nagrobkach. Głupota ludzka —  po
wiadają —  nie zna granic i nawet świętość miejsca 
nie jest w stanie przeszkodzić jej objawom, to też i 
na nagrobkach cmentarnych można się nieiaz spotkać 
z tak dziwacznemi napisami, że aż się wierzyć nie 
chce własne m oczom. Nie podajemy tu oczywiście wy
jątków z napisów nagrobkowych, znajdujących się 
także i na naszych cmentarzach, ale jako przykład 
głupoty rymowanej zamieszczamy kilka z cmentarzy 
obcych. I  tak • W Buxei znajduje się napis na na
grobku tej treści:

„Tu leży Krug, który gdy żył 
W dzieci, żonę i organy bił."

Na cmentarzu w Landeh:
„Tu leży ukryty 
Od pioruna zabity :
Trzy owce, cielę i chłopak 
Zycie im poszło na opak.
Wszechmocny panie
Daj im wieczne spoczywanie:

W Salcburgu:
Tu spoczywa Maria Zunder 
Urodzona von Grunder 
Pieniędzy wiele miała 
Ołtarz w złoto oprawić kazała.
Dobrze, że choć tyle dała 
Niech będzie, Bogu chwała 1

A d rug i:
Stary Schuranek cichy w boju
A bardzo dzielny w spokoju
Był on aniołem już po tej strome
A freitrem w trzecim strzelców bataljonie.

W Insbruku .
Tu spoczął listonosz Kane,
Którego dotknął los srogi,
Złamał sobie obie nogi,
Obie miał amputowane.
Bardzo ciężkr chorował,
Potem dom się zapalił,
Ciężarem go swym przywalił.
Wreszcie Bóg śmierć mu darował

W Wichod:
Spoczywa tu Wencel Podjebrod,
Stangret u hrabi Kolowrot,
Przez jego brzuch 
Poszedł wóz w ruch.
Ponieważ się dobrze sprawował,
Pan hrabi* ten pomnik funuował.

W Teinbach:
Tu leży Jan Messer —  nieboże 
Głos popsuł mu się z piwa,
Ale dziś śmiać się z nas może,
Bu sobie niebo wyśpiewa.

W Fiesole :
W tym grobie —  lak się to zdarza —
Leżą dwaj chłopcy młynarza.
Urodzeni tu w Fiesole,
Zmarli na żołądka bole.

Wiadomości 080bi8t< . Wydział lekarski kra
kowskiego uniwersytetu na ostatniem posiedzeniu 
przedstawił ministerstwu do zatwierdzenia na posadę 
asystenta przy katedrze fizjologji dinda Wiktoia 
I d z i ń s k i e g o .  —  Dr. O c h o r o w i c z  wyjechał
onegdaj z Warszawy do Paryża.

(»m.) Bankiet. Onegdaj O godz. 7. wieczorem 
zebrali sią delegaci stowarzyszeń gospodarczych i za- 
lobkowych w sali hotelu Europejskiego na wspólną 
uczię. Do stołu zasiadło około 40 osób. Pierwszy
toast wniósł dr. L e c h o w s k i  na cześć zusłużonegc 
patrona dr. Skałkowskiego. P. M a r s  pił zdrowie 
nowo wybranego zastępcy patrona dr!) C z y ż e w i c z a, 
dr. S k a ł k o w s k i  zaś podniósłszy ważność solidar
nego dz.ałania i omijania niepotrzebnych avarów i
nieporozumień —  zdrowie pp. d legatów. Dr. Czy-
ż e w i c z  podniósł działalność członków wydziału i 
wniósł toast na ich cześć w ręce prezesa p. Biecho i- 
skiego. P  Teofil M e r u n o w i c z  w krótkich słowach 
streszcza dotychczasową działalność nowo wybranych 
członków wydziału i pije ich zdrowie. Pię^11? 
toast ks R e e z y t e ł o w i c z a .  Ten tylko jest; praw
dziwym patrjotą, który żyje i pracuje dla ■ >bra na_ 
rodu. W narodzie samym nigdi nie 15'dzi się niena
wiść, lecz tylko niektórzy ludzie ją wzbudzają (brewo). 
Ks. R- wychyla więe toast na oze^  łączności i mi
łości z naioaem polskim.

P. B i e c h o ń s k i  wniósł toast jednego z pierw
szych inicjatorów stow arzyszeń gosp. \ zarob. p. 
Teofila Merunowicza, d r- ® 1 ] ^ m a n członków dy
rekcji i zarządów, dr K o k o w s k i  weteranów La 
pclu pracy około stowarzyszeń pp. Marsa, Wyszyń
skiego i K ukiela, P- B i e c h o ń s k i  najmłodszych 
pracow ników  w tym kierunku, p. U l m e r  ai. Go*d- 
rnana, dr- Re i . 1 Bzeszowa na pomyślność towa
rzystw produkcyjnych, dr. Kukieł redaktor? Związku  
p Terenkoc .ego.

Następnie p0 raz drugi zabrał  gios p. Ulmer, 
który podniósł doniosłe znaesenie prasy, a mianowicie 
niezawisłej, stojącej zawsze w obronie praw narodu, 
nie zważając weale na smutny w skutek tego byt 
materjalny. p 0 toaście p . B ie  r ho  ń sk  i ego, który 
wniusł zdrowie dzielnego lustratora p. Kornbergera, 
zakończył szereg toaotów dr. Czyżewicz staropolskiem 
„kochajmy się.“ Wśród ożywionej pogadanki podno
szono wiele spraw odnoszących się do stowarzyszeń. 
Bankiet skończył 0 Kydz. 9. wieczór.

W ycieczka rady miejskiej do Brzuchowic od
była sie onegdaj. C godzinie pół do 10. rano udało 
się 60 i kilku pp. >-adnych z prezydentem p. Moch
nackim na czele. Jazda trwała 25 minut. Jak w ia
domo, w Brzuchowicach ma być urządzona stacja kli
matyczna, to też zwidzono dokładnie całą miejscowość 
uposażoną bogato od natury. Prześliczny las szpil 
kawy z piękna amją, kąpiel stawowa a przedewszyst- 
kiem zdrowe powietrze, oto główne zalety, jakiemi 
rozporządzają Brzuchowice. Następnie odbyło się 
śniadanie, urządzone przez dyrekcję kolei Czernio- 
wieckiej. Wznoszone liczne toasty. Fan prezydent 
Mochnacki wzniósł toast na pomyślność zawiadjw- 
stwa zarządu kolei Czerniowieckiej. Dalej wychylono 
kielichy na cześć prezesa kolei hr. Krasicniegu i 
ieneralnego iuspektora p. Ziffora, wreszcie głównego 
przedsiębiorcy budowy p. Ziembickiego. Dr. Piętak 
w pięknem przemówieniu wzniósł toast na cześó pra
cy iudu, którą droga ta stanęła. Szereg toa?tów za
kończył p Mochnacki staropolskiem „Kochajmy się !u 
Radni powrócili do Lwowa o godzinii pół do 2. 
w południe

Nap 10 ułanów. Ekscesa żołnierskie za rogamfr
Żółkiewską znowu zaczynają się powtarzać. - Oto 
onegdaj ułani Blaszko, Niedzwiecki, Jurenko i Kapra-i 
Skakun wpadli do mieszkam? kowala Antuniego Bał- 
tarowicza (Zniesienie F, 107) wywalili szablami drzw1 
i pobili Bałtarowicza. Powodem napadu była sprzecz" 
ka między terminatorem Bałtarowicza a ułanami, któ* 
rych następnie patrol policyjna aresztowała. Fakt 
episanj miał miejsce po godzinie 9. wieczorem

Dorożkarze lwowscy mieli onegdaj obfite żni
wo, to też korzystali z tego w całej pełni. Niektó-zy 
żądali od publiczności za jazdę nu cmentarz bajecz
nych kwot. Winnych pociągnęła policja do odpowie
dzialności.

Włamanie Się Do pomieszkania Czemernego 
przy ulicy Kościelnej 1. 5 , włamali się onegdaj nie
znani złodzieje i to w czasie między 4 a '/ ,6  i skra
dli rozmaite suknie.

Sprawcę Włamania się do sklepu Underki 
przy ulicy Krakowskiej, aresztowała policja w oso 
bie Ksawerego Bekisza i odstawiła go do sądu Kar
nego.

Myszuga-Filippj —  Wisnowska.
Od czasu, jak  zostałem napnwrót zdeklarowa

nym pessymistą, postanowiłem złamać moje pióro 
na zawsze. Ludzkość narażoną jest wprawazie z te
go powodu na nieobliczone straty, ale ja  gardzę 
dzisiaj całym światem j Iuazkość nie obchodzi 
mnie wcale. I  nic by m nie nie było w stanie od- 

od raz powziętego postanowienia, nawet 
naigrawania się pana fi. T. na tem at mego „sta- 
rokawalerstwa“ , gdyby mnie z tego letargu pisar
skiego nie był wyrwał nagle straszliwy k rz y k :

—  Gwałtu ! Z brodnia! P o lize i!...
—  Oo się sta ło? —  pytam mojego służącego.
—  A to proszę pana — odpowiada cerber —  

napadł* z przeproszę niem na jedną j a r t y s l ę  z W  ar- 
szawy b«z to. że sobie znalazła męża.

—  I  któż się z nią żeni ?
—  A reż „akiś j a - i y s t a ,  ten, że śpiewał

pierwej na chórze w cerkwi wołoskiej...
No, taiłże mieli o co hałas robić —  pomy

ślałem sobie — jak gdyby p. Myszuga był co naj
mniej Antonjuszem, a panna W isnowska Kleopa
trą . innym tu je s t właściwie jakiś, nieznany
mi z nazwisąa i miejsca pobytu, dr. Y., który „od
nośnie do tej sprawy" (mówiąc językiem c. k pro- 
kuritorji) zamieścił przed kilku dniami „wyjaśnie
nie" w różnych dziennirach albo raczej —  donie
sienie.

Mus- to być prawdopodobnie pan, który raz 
przeprow adza rozwody i sepaiacje, to zlowu sti jo 
y obronie rozluźnionych przez siebie samego wę
złów małżeńskich Sam on bowiem odłączył p. My 
szugę „od stołu i łoża“ pierwszej małżonki, u teraz 
nie poznali, mu usiąść przy stole drugiej. Specjalnością 
jego jest zatem widocznie nietylko burzeflie istnie
jących już ogUłdk lodziDnyct, ale także przeszka
dzanie w zakładaniu nowych i z tego powodu
miałbym wielką ochotę zawołać równib g łośn o :
„baczność, panie prokuratorze 1“ —  jak tc on 
uczynił, oskarżając p. Myszugę o dwużeństwo.

Marjażem nnzego  Jontka i  „Trzpiotki?" ' *zaj
muje się oDinja publiczna na całej przeSitzehi- ód 
Bałtyku po Czarne morze od paru już tygodni. 
N ie wiem doprawdy, czemu przypisać szczególniej- 
sze zainteresowanie się tą sprawą. Debatują nąd 
nią zarówno w kasynie „końskiem", jak  i w ‘kokę 
literaokiem, a piszą o mej wszystkie ’ gazety bez 
względu na to-, czy popierają nolitykę p. Giochol- 
skiego, czy Nicmczynowskiego. Jesienny optymi
sta Dziennika Polskiego, wspomniany już- wyżej p. 
fi T., dojrzałby niewątpliwi* źródła tego' zajęc.a 
w powszechni'1 nanaj^cym pessymiźmie gdisii-ż 
ja  atoli Hiąjn gu szukać, je , któęy —  naieźę <do 
nikczemnej szajki, „zawodowych pessymistów" ?
Mamże, odwzajemn.ając się. zwalić całą winę na 
optymizm ? Nie, nie zrobię tego, chociaż od' czasu, 
kiedy po raz ostatni byłem  optymistą, dziwnego 
nabrał .nr: wstrętu do tej odihiany idjotyzmu...

M^aścii rj8 nje rozumiem, co komu do tegh, 
że pauna Wisnowska idzie za mąż. Gdyby war
szawska ‘a jeunesse pretniere  posiadała majątek, 
a p. Filipni tj. Myazuga by? ubogim, pojmowaftypa 
oburzenie wszystkich szanujących się ludzi na taki 
mezaljans... Możnaby wtedy m ó rić  o wysomoh 
progach i tym podoliuyck rZeezach, o które mło- 
a t i  ludzit rozbijają sobie głowy i serca. Atoli p. 
hlyszugi. śpiew* wprawdzie ęienko, ale tylko na 
scenie, a ma złożone kapitały nietylko w gardle, 
ale także w warszawskiej filji banku petersbur
skiego. Ranna JWarji zaś, oprócz talentu i tytułu 
hrabiowskiego, którego zresztą nie używa, me wiele 
zapewne więcej posiada ponad swoją obfitą (z ko
nieczności) garderobę —  nie pojmuję zatem, dla
czego to niedoszłe jeszcze do skutku małżeństwo 
tyle ludziom krwi psuje.

Co komu do tego? A jednak Lwów na wy
ścig) idzie z Warszawą, aby tylko przeszkodzić po
łączeniu się pierwszej naiwnęi z pierwszym teno
rem lirycznym opery... polskiej.(?)

Uwzięli się na ten związek —  jak  to już po
wiedzieliśmy — zwłaszcza adwokaci, którzy teraz 
wymyślają nąirozauiiszc przeszkody prawne. Nie 
żywię do tego stanu żadnych uprzedzeń, muszę 
przecież zauważać, że panowie mecenasi, którzy 
przycichli byli nieco w ostatnich czasach, zaczy
nają zuowiL głowy w gó-ę podnosić. Śnią im się 
widocznie lau-y. Niestety, gwiazda adw otacka nie 
świeci obecnie na horyzoncie politycznym, wscho
dzi natomiast słońce Krawców.

W obec taki6,: konstelacji wątpię, aby i wy
prawa jurydyczua ura Y. przeciwko młodej parze 
artystycznej odnieść mogła skutuk w §§. 206 i 207 
ust. karnej przewidziany.

Pau Myszuga je s t wprawdzie obywatelem au- 
s trjack im , ale panna Wisnowska poddauką mo
skiewską, a ślub ma być zawarty pod lazurowem 
niebem Italji... Niewiem, czy niebo wysłuchawszy 
tych ślubów, nie zawali s ię , ale to pewna, żę ta 
doniosła w życiu państwa Myszugow chwila, zrodzi 
kwestją międzynarodową. No, a w tych kwestjacii 
okazał p Filippi już dosyć, zdąie mi się, sprytu i 
przebiegłości w ciągu swojej kar jory  artystycznej!

V/ najgorszym razie przejdzie galicyjski Don 
Jose ns prawosławie (które pewnie nie będzie ści
gać paragrafam i swojej nowej owieczki) i zostanie 
dworskim śpiewakiem carskim a panna Wisnow
ska.... dworską na>wną. B rrr!  Czegoś mi się nie 
dobrze robi...

Powtarzam, że mogłoby się to stać w najgor
szym tylko razie, bc i dlaozegożby się zresztą stać 
nie miało ? Znam niedowiarka, który pod wpływem 
pewnych pięknych i poczciwych oczu uwierzył w 
ta n a  Boga, a jeżeli potem przestał we wszystao 
wierzyć, to już nie jegc wina.

Z w iekiego kochania można także uwierzyć 
w samego djabła. Tylu przecież Rusinów z m iło
ść’ do Moskwy zostało Moskalami. Citucun a sor 
gout czyli de gustibus nor est d^putandum , albc 
wreszcie po kaszuosku . Ale to już nie nadaje si<

do druku..
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Budź °o bndż. mojem zdaniem,- nie grozi pań
stwu Myazngotu um bezpiełs^stw ó z żadnego f®* 
i "^raltt aubtrjaekiego i m ógł sobie najspoKojńiej 
trawić miodowe mmalące nad brzegami błękitnej 
Adrii. Mógłbym też i j Ł zakończyć już obronę za- 
dziergujaoego się węzła małżeńskiego i» n ry , o ile 
sadzę! nie będzie wcale gordyjskim) i zaządac od
powiedniego honorarjum, czuję jednak, że ułatw ia
jąc młodemu małżeństwu wejście w świat, muszę
je zaprezentować tomu światu...

Któż tedy jest p. Myszuga ?
przysłowie staropolskie z XVlgo wieku po

wiada, że są „cztery rzeczy światu obmierzłe, prze
ciwne : chłop, gdy zdwormeje, ubogi spanoszeje , 
Rusin zwłoszeje, P o h k  gdyskozaczeje." Niewiern, 
czy p. M yszuha-Pilippi dopuścił się jednego Wiko 
czy wszystkich czterech powyższych przewinień, 
ale mam wszelkie powody do przypnszezania, że 
popełnił jeszcze coś gorszego, bo dopuścił się 
względem puy Wisuowskiej zdrady małżeńskiej 
jeszcze przed ślubem. -Test to przecież publiczną 
tajemnicą, że serce naszego śpiewaka należeć może 
tylko w iołowie ao przyszłej połowicy, druga bo
wiem ipo-o pofśwka tęskni od dawna do pewnej

Któż zaś jest panna W isnow ska9
Pewien recenzent teatralny, który dzisiaj pisze 

recenzje o hipotekach szlacheckich , v yrazi1 si 
niegdyś o niej. że jest istotą „z mgły i brzasku^. 
Śp. Lam zrektytikowal to powiedzenie o ry le , te  
nazwał artystkę syreną „z wody i galarety . W y
buchło sk u tk iem  tego między tymi dwoma panami 
nieporozumienie a gdy do zgod^ meprzyszło, kwestm 
,mo-ły i galarety" pozostała i nadal nierozstrzy
gniętą. Co do mnie, o ile dawniej stałem twardo 
przv zdaniu owego recenzenta, dzisiaj pizechjlatn 
się stanowczo na stronę nieodżałowanego humo- 
rysty....

Posłuchajm y jeszcze iimych zdań o tym sfin
ksie.

Utalentowany pisarz warszawski, p. Gawaie- 
wioz, usiłował przez dłuższy ezas uchylić zasłony 
rozpostartej nad tajemnicami artystki, o ile jednak 
wiem —  całkiem bezskutecznie. Nie umiejąc do
brać klucza do tego sezamu, przetłum aczył ze zło
ści wierszyk francuski- „Czy anioł*k, czy uaoe- 
łek ?“■ Inni pisali in n e j udałe wieiszyctła z jeszcze 
rnniejszem, rzecz oczywista, powodz^nn m.

Ktoś wreszcie, biorąc pochop z ulubionej dewizy 
tej artystki „Qui s a i t? ‘ — odpowiedział je j:  „Ktis- 
se /...“ W cale przyjemny rym —  a mogę zaręczyć, 
że to najlepsza odpowiedź na dyllem at: czy anio
łek, czy djabełek? _

3  ^  E t  d e  B -

W iadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste- Panna Elly R u s s e 1

rzybyła w dniu onegdajszym do Warszawy. Picrw- 
zy występ artystki odbędzie się we czwartek w „Lo- 
tengrinie."

W taozorak muzykalno - wokalny odbędzie się 
taraniem zarządu kółka muzycznego we czwartek 
. 3. li&topada w Czytelni akademickiej. Zaizjd za- 
rasza na takowy najuprzejmiej wszystkiej kole^Ow
kademików. Początek o godz. 7. Wstęp wolny.

Program: Sł<>w# wstępne. 1. Moniuszko: „1 rzą- 
uiczka“ (kol. Adam). *. Moniuszko: „H aka ^Szumią 
&dływ (kol* Gruszalewicz). 3* Sziller: „Don Oarlog 
tt v .  jcena 1 i 4 (kol. Yorzimmer). 4 u o p p le - : 

toólitwa z op. „W anda (orkiestra akademicka). 
'• Deklamacja (kol. Stahl). 6. Schubert: Marche
klllfiiró" (kol. Dobrowolski i Lewicki). 7- Sf>lo bary
to w e  (kol. Czechowicz). Ś. f lo tę ': Syiafonja z op. 
P a Scom burga-1 (orkiestra akademicka). 9 S tum za: 
Stań d- zgidy Mozart: Hymn „Dalej bracia," chór
kądemicki. , — . •, •Meir EzofOWiCZ . Jeden z dziennikarzy war-
tawskich otrzymał od p. Elizy Orzeszkowej pozwo-
‘b * na przerJI 'cę sceniczną powieści „Meir W

(S. P.) Z teatru. W pouiedziałek|powtórzono „Męża 
r drodze" Bliziiislśiego, oraz wznowiono wesołą kro- 
H w ilę  p. t. „Moja córeczka", w której par '^ t y n 
ki i p Zboiński znaleźli szczęśliwą sposobność do 
'•Zwinięcia gry pełnej swobody, naturalności i humoru. 
Jnegdaj przedstawiono znany utwór ludowy „Dwie 
leroty", z panią Zimajer w roli Ludwiki Przed latj 
Bgsięoiu pani Zimajer grywała tę rolę z powodze
niu. Niestety w operetce nie grywa się bezkarnie.
*/ krótki-n Drzeciągu ozasu taz sama artystka była 
Jiletą z Narbony, Cypryańną w „Rozwiedźmy «ie i 
iryczną Ludwiką w onegdaiszem przedstawieniu, 
(aluezko, a ujrzymy ją w roli Oielii lub Lady 
Lkbet...

Prócz pani Aszpcrgerowej, pp Kwiecińskiego i 
żeleńskiego, których kreacje w „Dwu sierotach" 

dawna cieszą się uznaniem na pochlebną, wzmiankę, 
d łużyła staranna gra pani Żelazowskiej (Henryka), 
>faz Kasprowicza (de \audrey)

Ruch stowarzyszeń.)
Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu-

^kczów wszechnicy lwowskiej wzywa wszystkich 
Niżników Towarzystwa, by najdalej do dnia 6. listo
w a  ,br, zaległe raty spłacili, Którzy „as dotąd ia- 
tnych gpłat ai-i czynili, by do tego* dnia długi swe 
I zupełności umorzyli, lub co do tychże spłaty y  
atach miesięcznych z wydziałem się porozumieli, 
ł  przeciwnym bowiem razie po tym dniu wydział 
'kłosi ich nazwiska z podaniem stanowiska jakie zaj 
*»j.ją, równocześnie zaś wytoczy przeciw nim uroki 
*Wowe Za prezesa St. K orytko. Sekretarz Pary-

* laby handlowej
dni* 31. Listopada l£87.
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Gospodarstwo,  przemysł i handel.
z dnia 31. pażdzier- 
m a j a 1888 platuych

B a n k  n l p o t e e z u y .  Wykaz 
nika 1887 wylosowanych a dnia 1.
5°/o listów hipoteeznyeii:

S e ija  E. a 10.000 złr. nr. 21 50 157.
Serja D. a 5000 złr. 72 113 120 121 129 264 322. 
Serja C. a 1000 złr. nr. 12 31 37 56 183 184 200 

320 346 364 370 447 501 709 760 786 807 839 841 854 
87t  939 963 1051 1133 1280 1:89 1315 1330 1385 1388 
1547 1530 165f 1073 1720 1723 1760 1772 1922 2115 2228
2329 2334 2351 2305 24 7 '493 2530 2609 2634 2656 2677
2690 37C4 2764 2791 2810 2844 3054 3055 3069 3089 3113
2123 3129 3163 ;243 3300 3304 3442 3489 3521 3^23 3537
3564 3591 3610 3t>52 3660 3735 3761 3819 3867 3947 3 '69
4151 4226 4297 4339 4361 4380 4397 4509 4514 4641 4739
4H50 4966 4971 5070 5092 5162 5248 5263 5338 5374 5432
5529 5799 6075 Ou89 6102 6107 6128 6227 6249 6287 6290
6359 6377 6540 6562 6571 6598 6653 6727 6827 6869 6974
7012 7107 7165 7177 7412 7418 7529 7587.

S t a n  w k ł a d e k  Kasy oszczędności miasta S tan i
sławowa wynosił z d. 30. wrześni* 1887 r. u 5020 stron 
1,695 227 złr- 20 c lt., w miesiącu p»źdz. 1887 włożyło : na 
dawne książeczki 236 stron, ua nowe książeczki 143 
stron, lijBeu) 379 stron 49.442 złr. 83 cnt., wyjęło zaś : 
częściowo 317 stron, zupełnie 127 stron, razem 444 stron 
66.515 złr. 08 cnt. Ubyło zatem 7.072 złr. 25 cnt. Stan 
wkładek z dniem 31. Łuźdz. 1887 w ynosił: u 5036 stron 
1,688.154 złr. 95 cnt

C a l i c y j s k i  H a n k  k r e d ]  to w y . Wykaz 
dniem 31. paźdz. 1887. A sygnaty kasowe i wkładki na 
książeczki .947.819-61.

Przegląd polityczny.
* Lwowski korespondent warszawskiego Słoiua 

donosi : „Tutejszy profesor gimnazjalny, p- Lewicki, 
został w tych dniach powołany do służby w mi
nisterstwie oświaty. -Jeśli się nie mj i ę,  w powoła
niu tein wzgląd na rozwój i kierunek edukacji rn- 
sińskiej odgrywa rolę więkozą, niż azgląd na roz
wój galicyjskich szkół średnich w ogólności. W ka
żdym razie, ministerstwo to, aż do ostatnich cza
sów szczelnie z a m k n i ę t e  i z a m y k a j ą c e  s i ę  
p r z e d  w s z e l k i m  w p ł y w e m  G a l i c j i ,  z a 
c z y n a  s t a w a ć  s i ę  c o r a z  d l a  n i e j  p r z y -  
s t ę p n i e j s z e m  i w y b i e r a ć  w s p ó ł p r a c o 
w n i k ó w  y ż y w i o ł a c h  r z e t e l n i e  k r a j o 
w y c h  dla których przyszłość kraju nie jest obo
jętną. Dla tego fakt tej nominacji budzi tu zaję
cie i godzien zanotowania."

P. I w a n  L e w i c k i  — są słowa B ila  —- 
powołany do ministerstwa ośw iaty, udał się w nie
dzielę wieczór do Wiednia, żegnany ua dworcu 
przez samych Polaków. Przed wyjazdem nie wi 
dział się ń. Lewicki z żadnym Rusinem. Gazety 
niemieckie i czeskie, donosząc o powołaniu do m i
nisterstwa p. Iw. Lewickiego, zaznaczają z naci
skiem, e jest on ein Rathene, i uważają oczywiście 
fakt ten za koncesję dla Rusiuów. Dla kogoś, kto 
obeznany ze spraw aini ruskiemi, wygląda to na 
irouję. —  Tak Jonosi D iło  o powołaniu do m ini
sterstwa najprawdziwszego R u s i n a ' ,  który nic 
jetit jednak tego zda ia, że wszyscy Polacy z Rusi 
wynieść się powinni.

* K o m i s j a  D e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j  
załatwiła zgodnie z przedłożeniem rząd>>wem extra- 
ordinarium  budżetu marynarki z tą iedynie zmia
ną, że pozycje „statki torpedowe" i „łodzie torpe
dowe", na które preliminowano 500.000 złr., po
dzielono na dwie części, mianowicie ; przeznaczono 
260.000 złr. na statki torpedowe a 340.000 złr. na 
łodzie torpedowe.

* Delegacje zauończą zapewne swoje prace 
p r z e d  35.  1 i s  t o p a d a .  Tego dnia bowiem roz
pocznie znów swe obrady sejm węgierski, a we
dle doniesienia z Bem a i sejm morawski. C z w a r 
t e g o  l i s t o p a d a  zejdzie się komisja wojskowa 
węgierskiej delegacji,

* Muwę t r o n o w ą  c e s a r z a  Franciszka 
Józefa przyjęto w Rzymie bardzo przychylnie. 
Widzą w nioj dobitne potwierdzenie słów Cri- 
gpiego.

* Donoszą z W arszawy: Jenerał-gubernator 
Hurko prowadzi dalej formalną agitację, ażeby na 
wszelkie wypadki pozyskiwać dla caratu czem 
tylko m o ż n a  w ł o ś c i a n  p o l s k i c h  i r u 
s k i c h .  Przed sześciu tygodniami przesłał on do 
Petersburga projekt, mający na celu ustanowienie 
dla chłopów osobnego „krestu". Otrzymał na to 
odpowiedź, że rząd gotowym jest odszczeeóluiaę 
zasługi chłopów orderem św. Btanisłąwa, najniż
szej klasy, i że oczekuje w tym względzie propu- 
zycyj. Hurko przedstawił też z rozmaitych guber- 
nij, a przeważnie z gubernji kieleckiej, H  chło
pów, głównie wójt >w, dla odznaczenia, 1 dla fa  
przysłano już z Petersburga ordery św. Stanisła
wa 4. klasy, a reszcie polecono, ażeby się nadal 
rządowi wysługiwała.

* Z Petersburga donoszą, że zamierzonem 
jest wzmocnienie siły przewozowej dróg żelaznych : 
petersbursko - war szawskiej, moskiewsko - brzeskiej, 
kursko-charkowskiej, kozłowo - woronesko - rostow- 
skiej i zakaukaskiej —  przez urządzenie na nie
których oddziałach tych dióg pudwójnego toru. Że 
hie jest to w celach handlowych, dodawać zdaje 
się nie potrzebą.

* Fgyeiertes zamieszcza korespondencję z Pa- 
jyźa, która donosi rzekomej enuncjacji w iedeń
skiego nuncjusza Galimberti w sprawie wystąpienia 
Crispiogo w Turynie. Galimberti potępia zachowa
nie się włoskiego prem iera, który dla popularności

nie zawahał się zaprzeczyć, jakoby ktoś*,zamie
rzał się mięszać w yfcBwpęt-zę sprawy Italji i sto
licy Apostolskiej Nuncjusz twierdzi kategorycz
nie, że na [zjeździe w F rh d rich sru h e  sprawa wa
tykańska była gruntownie ómawiana W skutek 
informacji nuncjusza i zgodnie z wolą cesarza W il
helma, który pragnie pokoju religijnego w Euro
pie ofiarował kanclerz niemiecki Jbwe pośrednic
two w tej sprawie i pośrednictwo to zostało, 
zaakceptowane przez Grispiego i przez stolicę 
apostolską. Jakiego rodzaju będą rezultaty tej 
akcji — niewiadomo dotychczas, lecz w każ 
dym “azie sprawa ta dostała się w dobre ręce. Jak 
kolwiek E gyetertes za powyższą wiadomość bierze 
na siebie odpowiedzialność — poaajemy takową 
z całą rezerwą.

* Wszyscy internowani na czas wyborów ao 
bułg. z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  zo
sta li już wypuszczeni na woiuość.

* Tekst dosłowny nowej enuncjacji Radosła
w ow i w obec księcia Ferdynanda brzmi, jak na
stępuje : Królewska W ysokości! W  dniu 27. wrze
śnia podczas głosowania na posłów do piątego 
zwyczajnego sobrauia policja zaaresztowała w Sofji 
150 wyborców i JO z tej liczby zainternowała. 
V ten sposob przeszkodziła ona wykonywaniu naj
świętszych praw politycznych obywateli, zagwa
rantowanych konstytucją księztwa. Jakkolwiek 
matki, żony i dzieci tych nieszczęśliwych tegoż 
samego dnia błagały bym się u Waszej kró
lewskiej wysokości wstawił za uwięzionymi —  nie 
zi obiłem tego w owej chwili Wypnszczeni z wię* 
zienia zamierzali ci obywatele podać Waszej K ri). 
Wysokości zbiorową Petycję, by zaprotestować 
przeciw nielegalnemu pom pow aniu policji w stoli
cy. W ładze policyjne dowiedziawszy się o tem za
aresztowały wczoraj (dma 8. października, st. st.), 
obywatela z Sofji Mamdt Btefanowa, od którego 
chciano się dowiedzieć, kio j est autorem petycji, 
gdzie się takowa znajduje i kto ją  podpisywał. 
Nadto bito Stefanowa.

Królewska Wysokości 1 Ponieważ władze poli
cyjne pozbawiają obywateli najelementarniejszych 
praw, ponieważ obywateli bułgarskich tra 
ktują gorzej niż barbarzyńców —  upraszam W. 
Król Wyookość o litość nad nieszczęśliwymi. Są
dzę, że rząd me zdoła zmusić ODywateli nielegal- 
nemi środkami do zrezygnowania z praw. Sofja d. 
9. października (st. st.). Podp. Radosławów.

* Ta Berlina donoszą, że spotkanie c a r a  
z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  zdaje się być po- 
stanowionom ; zależy tylko od zdrowia cesarza 
W ilhelm a. Parlam ent zostanie zwołany na 24. bm,

1 lesarz W i 1 h e 1 m mnsi pomimo polepsze
nia leżeć w łóżku. Giełda b iła  zaniepokojona 
skutkiem tego, iż prawie wszystkie banki otrzy
mały anonimowe listy, w których stan cesarza 
W ilhelma przedstawiono jako barazo groźny. Listy 
te były manewrem giełdowym . Wyznaczono 2000 
marek nagrody za schwycenie autora tyeti listów.

* Pism a rosyjskie uderzają ua wyścigi na 
G r i s p i e g o  i p o t r ó j n y  a l j a ń s  w sposób 
gwałtowny. Również gabinet Eouviera jest slem 
pocisków, przy czem jednak uałb prasa kładzie na- 
cmk na to, że nieodzowną je s t rzeczą utrzym ania 
jak najlepszych stosunków z Francją.

* Urzędowy Odjek ogłasza pismo bawiącego w
Belgradzie bułgar. em igranta W. N -f i covża, w któ-
rem autor gratuluje redakcji je j zapatrywań, wyra
żonych w artykule pod tyt.: „My i Bułgarzy." 
Rzecz prostą, że pismo to jest pełne zarzui,ów 
przeciw księciu Ferdynandowi, Niemcom i Austro 
W ęgroip. Inne pismo rądykalne donosi, źe przed
siębiorstwo ks. G a g a r i n a  parowej żeglugi na 
Dunaju otrzymało ze sirony rządu rosy;skiego nową 
subwencję w kwocie 160.000 rubli.

* Journal des D óbats donosi: W a d d i n g- 
t o n postanowił ustąpić z posady amhasadora \v 
w Londynie następcą jego zostanie mianowany p. 
C h a n o  o r d y .

* W edług Popolo Romano w tych dniach 
pojechali przez J^assaw ę: sekretarz ajencji angiel
skiej w Kairze P o r t  ab] major B e  e c h  i kapitan 
A 1 i m e t-e f  f  e n d i, udając się do władcy Abis- 
syn1, celem nu i-edpiczepia yę dziele zawarcia po- 
pokuju między Abisynją i W łochami.

* Ąug. m inisterstwo robót publicznych oświad
czyło j e p u t a e j  r o h o t n i k ó w ,  iz pie jest 
uprawmonem rto  ̂ rozdzielapia robót z wyjątkiem
tych, k',óre zostały uchwalone Drze? parlament- 

Ja* ’̂ a 10lho oęlwołął się Q'B r i e u p r z e-
c i w i v v r ° k o  vt i SR(j (J w Midlletown, który b„ 
skazał za podburzanie na trzy miesiące więzienia, 
do sena u apelacyjnego Wyrok pierwszej instap- 
cj zustił jednak potwierdzony i straż policyjna 
udała się ao jegu domu celem aresztowania. Obrońca 
flnenna adwokat K arrington ośw.-dczył, ze policja 
nie ma do tego prąw-a, ponieważ nie wydano rozkazu 
uwięzienia. ozpoCZęja się tedy formalna walka 
za onczoDa^ przeprowadzeniem skazanego do wię
zienia w Cork. Obawiają się io,. uchow w M i- 
d l l e t o w n ,  gdzie j est do .20.000 zwolenników 
0  Brienna. .

* Sądzą, iż WyS- po-ta zaproponuje pewne 
zmiany w kopwpi,eji zawartej między A nglią 
i Francją, w s*>raWi€ U n ału  Sueskiego, którą to 
konwencja m<i Oyć niebawem zakomnnikowauij 
gabinetom europejskim. A ostro-W ęgry, Niemcy 
i Włochy przyjmą konwencję. Robja uczyni pra
wdopodobnie zawisłem przyjęcie jej od aprobaty 
W. Porty.

Telegramy „Dztenrit a  Pulsk
P. iga K !istop*da. Pobyr a l im  R e i  t i e g o  

w Pradze sto ' w związko z agpacją %* tap ro i.a - 
azeniem w niektórych dyecńzjach lim rg ji sła- 
wiańskiej. Konferencje z biokupam' m ają ieuiu ta
mę położyć.

Belgrad 2. listopada Na wczorajszej radzie 
ministrów mianował król posłów koronnych w ten 
sposób , że sprzymierzone stronnictwa skupezyny 
równe są obecnie pod względem liczebnym, co je
szcze bardziej wzmocniło związek radykałów z li
berałami. Skupezyna zbierze się w tym miesiącu 
w Belgradzie.

Berlin 2. listopada. Na wypadek, gdyby zjazd 
cara z cesarzem Wilhelmem przyszedł do skutku, 
zachowa się książę Bismark w obec tego zupełnie 
obojętnie. Nie powróciłby nawet do Be-lina zas>a- 
niając się względami zdrowia. Skutkiem tego w.el- 
ka mowa treści politycznej, którą miał mieć książę 
Bismark w parlamencie, została odłożoną. Z kom 
petentnej strony zapewniają, że spotkanie cara z 
cesarzem odbędzie się w prywatnym gabinecie 
tego ostatniego i trwać będzie zaledwie kilka go- 
azin Cesarz W ilhelm ze względów z d r o w i a  n i e  
będzie o c z e k i w a ł  c a r a  na d w o r c u .  Rosyjski 
poseł S z u w a ł o w  skrócił swoj urlop. Przyboczny 
lekarz cara i syn Giersa bawią już tutaj. Cesarz 
Wilhelm nie opuszczał pałacu i nie udzielał po
słuchania.

Berlin 2. listopada. Koln. Ztg. dowodzi, że 
rozgoryczenie przeciwko Rosji nie wzmogło się z 
powodu nfep^yjscia ao skutku zjazdu monarchów 
ale przez ciągłe judzenie ze strony prasy papsla-- 
wLtycznąj.

Berlin 2. listopada. Stan zdrowia cesarza po
lepszył się, najgorszym dniem była niedziela.

Berlin 1. listopada. Kapstadzka firma niem ie
cka Poppe, Russów i Sp. zawiadamia telegraficznie 
o odkryciu rozległych min złota w północno-wscho
dniej stronie zatóli W ieloryba.

Paryż 2-gc listopada. Na posiedzeniu aka- 
demji oświadczył L e s s e p s ,  że kanał panamski 
otwarty zostanie dn:a 8 lutego 1890. W prawdzie 
roboty urn będą jeszcze skończone ale S0 okrętów- 
dziennie będzie mogło przebywać kanał

Paryż 1. listopada. W edług wiadomości ode
branych przez Temps z P etersburga, jest rze
czą możliwą, że i G i e r s przybędzie do B e r 
l i n a .

Sofja 2. listopada. Przyjęty jednogłośnie 
przez sobranje adres do księcia opiewa :

Reprezentanc. narodu, którzy dziś zeszli się 
po tylu nieszczęśliwych i twardych przejściach 
czu„ą uę szczęśliwymi mogąc u stóp Waszej Kró
lewskiej Wysokości złożyć hołd wdzięczność, i wy
razy gorącej miłości, jaką lud ku władcy swemu 
je s t przepełniony.

Nie znajdujemy zaiste słow do wyrażenia 
wdzięczności za wspaniałomyślność i zaparcie się 
siebie, jakieh W. Kr. Mość dałeś dowód, przyj
mując wybór na księcia Bułga-ji i spiesząc ao 
nowej ojczyzny eelenc ujęcia steru rządów, i wy
ratowania kraju z niebezpieczeństwa.

Od czasu objęcia przez W . Kr. Mość tronu 
zapanował napowrót w Buigarji sDokój i porządek. 
Obywatele bułgarscy przystąpią do pokojowej p ra 
cy z silną wiarą w szczęśliwą i wielką przyszłość 
ojczyzny w obec zupełnie uporządkowanych sto
sunków.

2  najżywszą radością zasłyszeliśmy z .ust księ
cia o sympatjach Sułtana i mocarstw dla nas i 
spodziewamy się, że rząd wspierany św iatłą radą 
księcia użyje wszelkich starań i środków,” ażeby 
sympatje te zwiększyć i zapewnić Bułgarji utrzy
manie dobrych stosunków ze wszystkiemi mocar
stwami. Nasza i armji naszej miłość wierność dla 

aoby W. kr. M. wzrastać będą z dniem każdym
stając się zadatkiem potężnej obrony bułgarsdej 
wolności i ojczyzny... Lud bułgaiski nie cofnie się
przed żadną ofiarą gdy chodzi o dzielne poparcie 
usiłowań i czynów kaięoia dążących do szczęścia 
i wielkości ukochanej ojczyzny o obronę jej praw 
i interesów.

W dokłaanej świadomości potrzeby i ważno
ści uregulowania wewnętrznych SDraw kraju bę
dziemy starannie i uważnie badać przedłożoue 
nam przez rząd projekty ustaw i uczynimy wszyst
ko 90 obowiązki nasze w obec ojczyzny nakazują. 
„Niech żyje -JK Wysokość ks. Ferdynand K władci 
B u łg a rji!“

Bruksele. I listopada. Nadeszły tu wiadomo
ści o licznych wypadkach podczas ouegdajszej bu
rzy na morzu Północnem . Wielki statek szwedzki 
„Gustaw Adolf" zat< nął wraz z załogą i pasaże
rami jW pobliżu Y lissiugen a kilka parowców an
gielskich rozbiło się na wybrzeżu Holandji. Dotąd 
nieznany jest los 27 łodzi rybacmch Przypusz
czają, że zginęło około 200 osób.

Peter8bur g 2. listopada. Pisma tutejsze kon
statują, że mowa od tronu cesarza Franciszka Jó 
zefa zapowiada tylko c h w i l o w y  p o k ó j .  Rosyj
ska dyplomacja musi przyjść do przeświadczenia, 
jż tylko otwarta walka może rozwiązać różne po
wikłania. Pogłoskom o wyjeździe Giersa zaprze
czają.

Rzym. 2. listopada. Komisja złożona z 6 wło
skich oficerów artylerji udaje się do M agdeourga 
celem zawarcia ugody o dostarczenie wieżyc 
pancernych tudzież pocisków dla warowni al
pejskich.

Londyn 2-go listopada. Na zgromadzeniu 
unionistów w Trure wyraził się H a r t i n g t o n  ex

r« mowy Iiarcourk , który Gladstona porów na/ 
z O voa~ sji i BismarKiem, ie g d y  ei dwaj mężowie 
usiłował wielkie pars twa stworzyć i umocnić,1 to 
Gljmstone wszelkich dokłada smrań, by lozluzować 
ogniwa, łączące ludy Brytanii.

Nowy Joru 2. listopada Z Panam y donoszą, 
że były wiceprezydent C a s t i n a d ?  kazał sięSię

ł&ws giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń ,  ani* 2, Listopada 1387 r. 

(geds. 1 SSiJ. iO po południu).

4kci* alpajakie Towariyecw* g ó rn ic a ^  .
.  wfffUrakle bankn Kredytowego ,
,  Banku angto-au.strjackiego .
m   *
,  k tle l Karola Ludwika .
- kdUi p<łnocu*J , » • •
m kolei południowej (Lombardy) .
„ k .lei  ....................................
n kolei państwowej .
.  kelel Lwow-Oiornlowieeklej . ■
„ kolei węglerik* -pólnoono-w*ekodni*j.

Lh j  komunalne wiedeńskie , • •
E*ą)o Towararstwa tureckiego aars^dn tytoniu 
Galicyjskie obligacje indezanliaoyjne . •
▲keje kelel pófaioono-Beoboń. (Ut. B. BlbetbiD
Leey regulacji Cisy . . . . * •  
▲keje Banku dla krąjds* kwconnyell .
RenU w eg lenka ałote ▲ proa 
▲ksjs B i ń n h i i .
^oeyjski rubel papierowa
^«^pm^owane węgierski#.

kolei Karola Ludwika . ▲kej. jbelel południowej, 
■•polwndory . .

■ ♦ F U * ,  dala Listopada 1887 r. 
<t°d*. B m in. 86 po pełudnln).

K o ^ k l  ru b e l  p a ru - , ., .- --

daiaiej-
05*

X dniu 
poprrecł

23 — 32 -
286 35 288 50
110 — 109 50
a ii  — 21 i 26
211 25 2l2 90
866 — 356 —

w  u 87 —
179 - J79 -
628 60 228 90
222 6l» 328 —
1«1 60 161 50
l i t  _ 129 30
6S 6i _ _

10* 60 103 80
172 60 173
123 10 123 35
234 as 226 —
99 ŁO 99 80
91 60 91 a s

! 1 u 1 11
123 25 123 —
280 60 281 50

0 01 9 91

<n. 1 80 D  180
4*4 60 459 -
86 50 86 75

162 gO 162 75
141 — 143 -
63 70 64 -

Pociągi kolejowe
Uyfow* odchog-ą pnjług zegara lwuwakie'0.

04 20. FażdzierniKa l i s t
Do Lwowa pr/.ychodaą;
Z Krakowa . •
Z Pudwołoczyik - • .
Z Ponwuloos; sk lu(1 amcz. 
Z O. rniowleo ■ • .
Z ChyrjTya, br‘ al«ła->o.

wl H iuikly1* .1 Ławoc.uago 
Z Chyrowa, ritryj* ■ 
i- v!hyrowa, Slanl8ławowa| 

Stryja 1 Hddiatyna 
Z Bolzca [Tomaszowa]

Z t Lwowa odjhadj,^
Do Kranowa •
Dc PodwełoctysJ . .
Do Podwołocsy^k * ^°d*ałnC łł
Do Oceroiowiec . -
Do Chyrowa, Stryja, Staniała.

wowa, iluezacza i Busiątyna 
Do Stryja, Chyrowa .
D o  S t r y j a  i Ł a w o c in e g o  .
Do Boizea [ V ^ iZ0W^] .

Przycb do Stanisławowa :
Ze Lw^wa

Oaah. ze Stanisławowa-.
Do Lwowa •

P o c ią g
poH pie-

HZ«y.

P o c ią g
oaobo-

w y

1
3

*
..

0 4?*0 
a P o c ią g

l^ k ą tn y

5 * 5 0 0 * 3 7 11*35 7 * 0 6
1 0 * 3 4 a  ® » )  o S-BO
1 0 - 1 C -2-2 l ł 3 '19
1 0  ® 1 » - S S )  tC 8 3 0

« • »
8.69

,  a „ -
4-aa

1 0 * 4 4
6 '10
6 ’**
9-20

# • 1 0  
| ° - S 5  2

l i - ń # l « ,

4 5 0  
12 38 

1*08 
13*22

8* 10

11-47
S -C  4

6-SO

9*16

9 3 4 6 - S 9 )  •  
l -) a

5 * 3 0

) o
» * 3 9

U W A G A  . G o d z iu y  D jjtiaczo u e  g ru b e ru i  l ic z i  a in  o i n ą ę i «  p
>i u 0.7 nn/1 Tl 11V b -te i w io , . .  ■ . .  . 1 m  Kann ^  *n o c n ą  o J  g o d z in y  e -to j  w i e c ió r  d o  5-le„ 1 m . 5P r a n o .

Przewodnik po Lwowie.

obwołać dyktatorem Guatemali a w spierany przeT 
najznakomitsze rodziny kraju stanął na czele r e 
wolucji przeciwko prezydentowi Barillasowi. Rząd 
zgm ótł rokosz, icero przewódców uwięził i w n ie 
dzielę wraz z cztenna innemi osobam, rozstrzelać 
kazał.

W l e i l e i i  2. listopada K re d jt j  279-80, wregiorska 
złota renta 99 521/,.

P i - * y 'u o h a I i  d o  L w o w a
,-L_ > 2. listopada >887 r 

i. 0 1  ^  A- Trzeeieski, i  Gorlic. J  Dey-

h r .  D r o h o j S w s k ^ z Ł i ^ '  T eh / r M i< !k i’ * P o h o r ^ I e e ' 1 1 . 
ryża. M. hr £ . ,U w  i t i  Selm ar2ber6> 2 P »
hobycza. O. RoOertsoń; o ‘ D r‘ W ' Po1' * Dru'
tersburga. A. G arip ićh  2 M’ J ^ Sn,0n>*Z P " '
Kokutkowiec. T. Rozwadowski / h ” ' Sobolewski, z
m ik i, z Jarosławia. W. ^  K°m^
Z ,  z U strzy ] , M ^ ^ o w a .  z S l r o t ^ a .  W.

H OTEL FRANCUSKI. K. Wajdowski z Jióbrki- 
W  Lecnoi.ski, z Drohobycza, Ib letter, z W ie d .,^  u  
Fischer, z Hagen. T. hr. Lubiński, z W arszawy. L hr 
C igalla/ z Ispasa. H. Robinsohu, z W ieduia. s . F rank i /' 
V'7iedma. J . M itttlm ann, z Wiednia' A. M ahler, z 
dnia R. Heinetnann, z Wrocławia. II. Reinetnan, z W ie
dnia. a . Obertyński, z Hołowiec L. Zubrzycka, z Rabki 
W. Bal, z Rudenka.

iv ANGIELSKI. W. Stupnicki, z Kamionki.
zaykowski, z Swirza. b . W ieraebleyski, z Kabaro- 

wiec. J . ZboriI, z LuLawiey. Z. Bogdanowicz, z Za- 
bojkowa.

bŁ?
H

t?
n a d e s ł a n e .

W s a e c h  i - a n k  ^ . e k , , r * H e l i

4 ^  ,  C r O Z C L ł s Z S L
po odbyciu spcojaluych stodjów dentystycznych w zak ła
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r ]  i i i e 

otwurzył

Atelier deutyst;rcz:iie
przy ulicy K opernika I. 5 

i ordynuje ori godziny 9 do 1. i od 3. do 5.
i«s„!WsZVefklt °Per,acJ? aentystyczuc na żąuauie bezbo- 
cym (L r  ^uł®ezulenł"  kokainą lub gazem rozweselają- 

' “ 1557
aztuezne zęby oprawne w złoto, kauczuk itd.

U
c

u ż y te czn a .
Przypom inam y, te  'W i n o  C h a s s a i i i »

pfzepiąyw ane przez lekarzy od ia t 20 tT b ^ e l- iw  
oolssGto,, Ąołądka, nosoincm* i  trudnemu trawie-' 
mu [ayspepsyi), gastraign , ułr&cie s i ł  i apetytu. 

£ naj lu je się w głów nych aptenacL

O

MirtMte]
» UilUjiMH wota ■OWE

napój orzeźwiając/ stołr %y,
•kiteeioy bardzo aa kas^ei w chorobach a  ̂d 

katarach loiądka I pęcherz*.

Henryk MjUtoai, f o r k M  i Wi- iei.

Dr- E lektorow icz e n
80
CDL. asyc-eut k lin isi po.ożuiczej i lekarz szpit-da powsz. W p

mieszka obecnie ul. Łyczakowska 1. 6 0
ordynuje od 8. do 9. rano i od 2. do 4. popołudniu ^

zljędnem’ alp fnnkcji traw ienia). W 186 t roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebił" ^  
rap o r1: paryskiej Akademji m edycznej. 0<I V j  £  
chwili produkt ten  otrzym ał nagrody  n ajw yzb jt y  
n a  wszystkich w ystaw ach, gdz e się znajdował, 5  
W  1883 roku Rada tłożona z uczonych sędziów 9  
na wystawie produktów tarm aceutycznych \  Wie- £  
dniu p rzyznała  mu ayplom  na m edal złoty. K ilka-P  
m .esięcy zaledw.e, jak  o trzym ał znowu tak , H | 
sam ą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Iudja. h, pp 

W szędzie to wiz<o je s t  az iś  znane i cenione g  
v. leczeniu organów traw ienia, giistralgji. boleści S
żołądka, trudweg® powrotu do zdrowia, u t r a c ie ^
s ił i apety iu . uiośiodzonen.L i trudnem u traw ie 
niu (dysnepsji.. l ł(r ,

p

T E A T R  H R . S K a R B R A

D  Z  1 Ś :
s

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM . OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
od 3-ciej dc 5-tej po południu, we wtoiek i p ią
tek. W stęp wolny

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 - te j : wstęp w poniedziałek . 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta | 
wstęp Wulny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatram ej 1. 18. W"*<tęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct», w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA U N IW ERSY TECK A , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMA0B. SEJMOW Y, codziennie, po poprzeaniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gioueKu.

Pierwszy wysięj, pań: Marji Hoim ar i M arji S ilra 
i pp. Edwarda Giardiniege i Mateusza M„tteo.

TRUBADUR
(II Trovaiore)

opeia v\ 4. aktac-h Józef Verdi’ego.

U i • r O S O B Y :Hralnc, Liii,., ,.
Ł „ ' “  • ■ ■ o i u i h ,

M am iko. trubadur' . I la ttso
A ruceua. cygani* . . Hoimar

ernando , . . Koncewicz
Huiz. powiernik' Aianrika Seuow--<ki
Jnez, iHiwieruica Lcounn Bahiiisb-i
Starszy cygan ■ . '. . Ł o . n S l

Żołnierze, cyganie, cyganki, straż.

J u t ro : „PAiwtwe Wactałwic.
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Podziękowanie.
W nieszczęściu, jakie pjnioi tem wsku

tek straty  zouy mojej, E lżbiety, k tórą za- 
%rała mi śm ierć po dziewięciu zaledwie 
mie iiąeach małż# !skieM pożycia, wfelką 
ulgę "prawiło mi ogólne jzczere u «pół- 
czuoie. Sałada n przeto najserdeczniejsze 
podziękowanie W ieun. drowi Hoiumemu, 
który -w obec nieuleczalnej choroby p-zy 
rozleglej swej wiedzy i prawdziwej do
broci serca ozynił wszystko, co tylko mo
gło przynieść ulgę i chorej i rodzinie. — 
Również gorąco dziękuję Przewieleb. Du- 
ehowieństwc parafjalnem u .obrz. łac. i 
księżom katechetom gimnazjalnym obu 
obrz., którzy tak bezinteiesownie przyczy
nili sie do uśw ietnienia pogrzebu. Serde
czna wdzięczność wyrażam światłemu 
gronu profesorów gim nazjalnych i licznym 
pobożnym, którzy tę sm utną chwilę obe
cnością swą zaszczycili, a zw.aszeza prze- 
zaenemu pref. Machnowskiemu, który nie 
baezac na trudy, mnie — nieutulonemu 
w żalu ■ - na każdym krokn ułatw iał U- 
rządzenie pogrzebu. W reszcie dziękuję 
też serdecznie młodzieży /gimnazjalnej, 
która obecnością swą i śpiewami źało- 
bnemi niosła ulgę ciężko strapionym  
sercom.

Wszystkie te objawy współczucia pod
nosimy tem szezerzei, gdyż mieszkają" 
dopiero drugi miesiąc w Z ło c z o w ie , me 
mogliśmy jeszcze zasłużyć*na tak szczo
drą życzliwość.

W Złoczowie 1. listopada 1887.

1848

UroniałfĘW D o b rza ń sk i, 
prof. gimn., mąż zmarłej.

E lżb ie ta  A tbertow a , 
wdowa po radcy cesarskim, 

matka zmarłej.

P o d a g r a  1 r e u m a t y z m .  Środek 
pewny do radykalnego wyleczenia, u Jz id a  
darmo L. L. Briinn. 589

KSAWERY" B U D K O W I
W u r u z a w i a n l n  1813

dyplomowany profesor 
gimnastyki i tańców

rozpoczął lekcje 
R y n e k  l i c z b a  I d ,  I .  p i ę t r o .

Pisarz gospodarczy
posada zaraz do obsadzenia ; zgło
szenia  z rekom endacjam i przesełać 
do Zarządu S iaregos.o ła , poczta 
Oleszyce, — ukończeni uczniowi* 
szkoły niższej gospodarczej w Du- 

b lanacb  m ają pierw szeństw o.

BO paresł im ^m
przy ulicach Brajerow skiej, Podlew - 
skiego, Szopena, M oniuszki i K azi

m ierzow skiej. 1753
Bliższe "form acje udziel* w ła

ściciel p. E m il B ertem ilian  B rajer.

S u k n o! 742

Dobre gatunki sprzedają się w ka
wałkach bardzo tanio. Wzory na 
okaz. Skład fabryczny sukna , . 2 u  u  
w e U s e n  Ł a n i m "  w Bernie.

Badeńskie

Mydło siarkowe
aptekarza

Sctwarza f  Baden Bei fien.
Dla utrzym ania piękności ciara i pięknej 
cery przeciw wszelkim wyrzutom skórnym, 
piegom, ostudom, wyrzutom i pryszczom 
1 plamom. Sztul i  60 et. R n is y lU  nąj-' 
mniej 2 sztuk. / •  pobraniem. Opakowa

nie 10 ct. S w ad / urządzają się. 628

A W A
bardzo po4roi_ła w m ii etach 
portowych, a moich napar iw 

.polecam  jeszcze po tanich 
_ Jcen ach  i row eła* f r fc u C O
worecakach 5 kilowych.

P o r ta r iu  zielona, dobra . . . .  zł- 9 ~  
u u  mocna, bardzo dobra . . . u . » w
Kuba mocna perło? a .......................
Ccylcn pluntaeyjua drobna . . . z*- to  — 
peylon pU ntacyjaa gruboziarnista zl. 10 40 
Ceylon idantaoyj na perłowa . . z ł  10 30
Koka arabska I m a ......................... zł. 10 40
Jaw a złotawa lina • • • ■ . . .  zl 10 10 
hl Ja j#  zielona najp-zedniej**a zl. 10 &0

w e

ST. MARKIEWICZ
L w o w i e ,  w  R y n k u  p o d  1. 4 2 .

7 —

8-50

„W  eba K ln g “ jest najlepszą, n a j
tańszą i najtrw alszą m aterją na rsze l- 
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
tłżykrotną trwałość zwykłego p łó tna ,  
a przytem jest o 60 procent tańszą

C e n y  . ,Weby Ki ng“ :
1 iztuk* 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na grubszą bieliznę złr.
1 aZtuka 18 ouu. szeroka, 20 mtr. 

druga, ua cieuk |  o<* u“Są. męzką 
i w s/glką <oz»ową h>i. mą złr.

1 szflUU 1 10 -tni. szeroka, ln.wtr. 
d łu g a ,n a  6—7 przss leradez bez
szwu. . . . » ................. z łr -1}

Ten sam gatunek 200 otm. szero
ki . . .............................. z łr 13-30

1 aztuKa 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6— 3 bardao eunkieh
p rz e ś c ie ra d e ł......................złr. 13‘—

Wyrób tasz „Weby King" nabyć 
można s l e f a l s i s i i j s j r  je d y n ie  w na
szych składach 1 /9 8

Próbki na żądanie g ra tii i franco.

M. BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołowej bie
lizny i galowej bielizny damskiej, 

męskiej i  dziecinnej.

Lwów- o l  L u  » U  L U w l i a  U 1.

W I K T O R  S E D L A C Z E K
w K O Ł O M Y I

poleca n a  nadchodzący sezon w wielkim  w y b o rze :

Sbluia i korty matarje modne na suknie dam skie, barchany białe 
i kolorowe, staniki trykotowe i włóczkowe kaftaniki, m ajtki, poń
czochy, skarpetki kamasze spodm ce, chustki i szale do okrycia i t .  j

Wyroby O c z k o w e  s y i t e m n  Jaegera
Utrzymuie stale doborowy skład : 

c z y s t o  l n i a n y c h  p ł ó c i e n  i k i ng ,  s z y r t y n g ó w ,  
bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 

k o ł d e r ,  k o c y k ó w  i  k a p  n a  ł ó ż k a ,  

firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble,

bieliznę dla pań i męzczyzn. i8l:
| C  Cenniki i próbki na żądanie doataroza bezpłatn ie  
W szelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą za zaliczką

( O O O I O O O O O O O O Ó

Masło z IjMCzowHejjo
nadeserow e ze słodkiej śm ie ta ik i nięsolone — odznaczone 

w ystaw ie w T ryeśeie  złotym  m edalem ; jakoteż na  w ystaw ach 
X  we W iedn.u, Lwow.= i Przem yślu m edalam i i listem  pochw alnym .

Dostać m ożna w kaw ałkach */8 
korzeni, herbaty , w in i delikatesów

kilowych, tylko w handlu 
1759

X

*
X
X
X
X
X

B  a n a  A d o lf a  M a ń k o w s k ie g o
f i  we Lwowie, ulica H alicka Nr. 17 n . 10.

Ces. król. uprzyw il. galic. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
kupuje i sprzedaje 1794

wszystkie papiery wartościowe i monet'
p o  k . u r s i e  d ż i e n n y m .

Z lecen ia  z prowincji wykonują s ię  bez prowizji odwrotne pocztą.

1840

Skład eksportowy

Wegia bmuDueio
Maxa Silbermanna w Mysłowicach (Szlązk pruski)
poleca najlepszy pruski węgiel kamienny po bardzo przystę
pnych cenach. N* zadanie mogę. być ustanowione ceny także 
w walucie austrjackiej i w tejże samej walucie mogą, być

przesyłane pieniądze. Ł 185«?

W O D A  B O T O T A
znakomity środek od bola  zębów* wirobu

A .  P O K O R N E G O
m a g i s t r a  f a r m a c j i ,  (dawniej W . T e p y ) .  

L w ó w ,  h l i e a  W a ł o w a  I .  15.
. N i e f a drugiego *rodka nad tę w o d ę  d o  u n t |  która uśm ierza zna- 

komicie ból zębów, usuwa najbolein iejsie  fluksje i leczy wszelkie zranienia 
i owrzodzenia ua 1 dz «seł, kl> re wzmacnia, usuwając zarazom nieprzyje
mny odór. Z .pob .eg . tak ie  iaJ izemu próchnieniu i zapaleniu dziurawych 
zębów, co potw .crdzają liczna aząania ; oto niektóre z n ic h :

L. 5004/87.

O  b  w i  e s z c z e n i  o .
Gmina miasta Sambora licząca 13.500 mieszkańców a 

mająca stałej załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, z siedzibą 
c. k, komendy rezerwowej i werbowmozej, ludzież c. k. Sądu 
obwodowego, c. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu, c. k. Staro
stwa, c. k. wyższego, gimnazjum, szkoły wydziałowej męzkią 
i szkoły żeńskiej, wydzierżawi propinację piwną, miodową ; 
wódczaną wraz z dodatkiem gminnym, tudzież lokal na ten ce[ 
przez gminę wynajęty, jak niemniej realność w ogrodzie miej
skim najwięcej ofiarującemu na lat trzy od 1. stycznia 1888. 
począwszy przez publiczną licytację a to albo wszystkie przed
mioty razem, albo też każdy przedmiot z osobna.

Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia się 
I .  ł s  c a ł ą  p r o p i n a c j ę :  

a to a) za wyłączne prawo wyszynku wiaz 
z loitalem i realnością w ogrodzie
m i e j s k i m .........................................

b) za prawo poboru dodaku do podatku
gminnego . . . . ___ .

Razem
I I .  asa  p r o p l a a r j ę  w ł W c z u i i a  a  to

za wyłączr.e prawo wyszynku wraz 
z lokalem

b) za prawo poboru dodatku do podatku 
gminnego . . •

21157 złr. 20 ct.

8014954 
36112 złr. - ct.

15192 złr. 

7296 .

ct.

Razem

U Z N A N I E .
Próbo wełem wielt środków n* ból rąbów i wzmocnienie dziąseł, bez

l f 11 r» J c\trr. b .aJIt. 1 i  .1_łkutku jednak ; aż dy uciekłem  się do o ita tr ieg o  środka, inką jest pauaka 
j f E a u  d o  B o * 0 *”  — przysz ‘i ł - i r  do przekonania, że uiepotrzeba i kad 
obcycl bogów, mając tak znakomity środek n siebie. Po użyciu jednej fla- 
szcczki, uczułem ustępujący upozezjwy ból, a codzienne płuk >uie tą  zm ko- 
nv,tą wodą sprawiło, że z każdym dniem czuję w rm-. menie dziąseł. Przesy
ła j ic Szanownemu Panu niniejsze pedziękowaj ie, które, gdybyś Pan zechciał, 
u  ■** ua pooiechę cierpiących peilić  do wiaąomoioi powszechnej, upraszam 
o -słanie mi 4 Ja s iek  znakomitej wody de Botol.

rtŁasi

-4. XTr.—. w  'K.rakowis,, ul. św. Tomasza.
Do W g i A. P o k o r n e g o ,  we Lwowie.

?nrzysiajac z pańskiego zi akomitego wvnala*ku na Lól 7.ęh8w 
d o  > ł i ó i “ upraszam o pizyzł<.uie mi jeszeze dwu Jakonów.

Z szacunkiem H a r ja  ■> Hdler w  B*anigławouHe.
SPOSÓB UŻYCIA : Dv pół szklanki letniej wody należy dać 1 łyżeczkę do 

kawy „ W o d y  B o t ó t a 1 i płukać ten- kilka r»zv dziennie u s ta ;  zaś 
przy silnym bolu trzeba zwilżoną kilku kroplam i watę włożyć do dziu
rawego zęba.

Cena większej flaeiki 1 z ł ,  un le jszej 40 c l .  I 7 b i

1 X 1 . a) z a  p r o p i n a c j ę  p i w n ą
b) za prawo poboru dodatku 

nego od piwa

22488
8742

złr. — 
złr. —

c t.
ct.

gm in-
4370

Razem
IV. a) za prawo propinacji miodowej . 

b) „ „ pohoru dodatku gminnego
od miodu ,

1 3 1 1 2
175

złr. — 
złr. —

ct .
c t.

87 złr. — ct.
262 złr. —  ct.Razem

V. Za reamość w ogrodzie miejskim 250 z ł . ,
Licytacja ta odbędzie się dnia 1 6 .  l i a t o p a d a  1 8 8 7  

godziny 10. przed południem a to ustnie lub za podaniem 
pisemnych ofert, które ostatnie tylko do godziny 12. w połu
dnie przyjmowane będą. ‘Wadjum wynosi 10°/o ceny wywoła
nia "Warunki licytacji przejrzeć można w tutejszej registraturzo.

Sambor, dnia 14, października 1887.
D r .  B u d z y n o w s k i .

Ces, król, uprzyw. galicyjska kolej Karola Ludwika.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
kolei lokalnej Oembica-Rozwradćw-Nadbrzezie

ważny z dniem 30. października 1887.

Demblca— Rozwadów
I r©
ao s t a c j i :

14
17
24
32
38
45
49
56
64
71
76

90
100

Z egar
K ła k ó w
U m bica .
r dwołoczyaku 
Lwów 
Dbmbi i  .

bm la-peszteński.
o d ją ^ d
pr7yi«.d
odjazd!

D em bica (re s t.)  . 
Puslków  .
Dąbie
ŁG-oehów .
M ielec 
Chorzelów .
J a b U ry  
Padew  
B aranów  . 
Chmielów . 
T arnobrzeg (rest.) 
Sobów

Sobów . 
Nadbrzezie

Sobów 
Zbydniów  . 
fłozw adów  (rest.)

pi zyjazd 

cd jazd

przyjazd
odjazd
przyjazd
odjazd

przyjazd

8obów—51 adbrzezie

Poc. mięsz, 
n r 601

I. I I . I I I .k l .

6 .1» 
lO 12
5.50 
?.M

10.55
przed potud. 

11.27 
12 .0 2  
J2 22
1 Ź.46

1 23
U41
4  07
L«
2 ,47 
o 13
o 50

4lU3 
4.12 

j 4.33 
4  07 
4  50

5 >  
po południu

C t-
*Sh

o>

>>3
HO
O)
f l
O

O
PU

H

*

Bozwikdów —Demblca

©
ao

W

» T 1 C J E
Poc. mięsz. 

n?. 6 0 2

11
25

29
37
44
52
56
62
68
76
84
87

100

(resi.)

Zegar b u d a  
R tz w a d ó w  (re t.)  
Z b y d n ió  n  •
Sol ów

N adbrzezie 
Sobów .

Sobów 
T arnobrzeg 
Chm ielów  
B ranow  
Padew  
J a ś la n j
Chorz-lów .
M ielec 
R zoihów  .
Dąbie
Pn8tków .
D. mtu-b .

les/teń  ki.

Dembica 
Lwów
P odw oloczyska
D em bi-a
Kraków  -

odjazd

Drzyjazd 
odjazd 
przyjazd 
odjazd

przy jazd

odjazd
przyjazd

odjazd
p rz y ja z d

I .  I I  I I I  kl.

rano 
7.25 
7.58
8.35 
8.09 
8.30 
8.39
9  09
9.35 

lO .055 
1 0 .33 
1 0 44 
l i .1-3 
I I .35 
12.00 

12 31 
1 2 .42

1.1“ 
po południu 

2 16 
9.07
6 . 1Ó
4 . 1 9

8.20

•M
<h
C5J♦ w-a
PH

PU
o<

Cw
N

HO
Ol

a
o
CU

o
PU

H

*

L .

S T A C J E

Z eg ar b uda-peszted8kj.
Dem bica 
Sobów .

odjazd
przyjazd

Sobów
Nadbrzezie ( re s t .)

odjazd
przyjazd

Poc. mięsz, 
nr. 701

I. II. III. kl.

M
SŁ.2*<u d,11.27 

4 .03 3 p
po poi. .2,75 

4.12 ZŹ  
4.33 5 -3  

po poł.

Nadbrzezie -Scbów

a S T A C J E
Poc. mięsz. 

nr. 702

Zegar buda-peszteński. 
N idb rzez ie  (rest.)
Sobów

Sobów  
D em l ie*

rano „dS 
£  ***

odiazd 8.99 -S ^
przyjazd 8.30 -  a

rano .2,75
. odjazd 8.39
. przyjazd 1.16 5  SOp*

I. II. I I I . kl.

(Przedruk ni* b «oz‘6 Pł *«««yj.

Nowo poprawne angielskie młynki do 
gniecenia słodu dla gorz«-lń, brow aru i ole
ja rń , orygin. paryzkie sikawki pożarowi i 
pompy do wódek i p iw a i t. p. Siewniki 
ręczne jakoież rzędowe i s/.erokorzutne, 
patent, roczne r kieratowe młócarnie, przez co 
we W iedniu od c. k. Mimsterjum handlu 

pomiędzy 26 firm konkurencyjnych pierwszą honorową nadyrodę i w ogóle 
wyszczególniony zostałem, toż sumo patent, imynki do czyszczenia zboża, 
sieczkarnie, maszyny do rznięcia buraków i kartofel trieury sortujące, 
pługi stalowe Rajola etc. etc. po najtańszych cenach i w wielkim w jb  >rze. 
Reparacje zostają  najakuratn iej uskutecznione. Cenniki na żądanie g ratis.

J .  W Y C H E R A ,  fakryta masryn rolniczych
Lwów, ulica Gródecka liczba 47. iSiSl

Odpis*.
Wielmożny Pan Jan Wychcra, fabrykant maszyn we Lwowie.
Niui ijszem nnisze Wieimożnemu Panu wyrazić moje zadowolenie eo sie fyezy 

gniotownika Jo  zielonych słodów nowo poprawne ze szojbami, który już dawniej 
używam i bard/.o dobrze zielony słód gniocie, bardzo prędko, w wielkiej ilości 
i małej siły pociągowej potrzebuje (zatem polecam każdonni).

Lwów, dnia 26. Maja 1887.
Idoses Ilesch eles, w łaściciel dóbr Bratkowice.

[ P o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c iu !
5 9 0 . 0 0 0  m a r e k

jako giówną w jgrauę daje 
l o t e r j a

w pomyślnym wypadku h i * , m b n r g s k a  w i e l k a
p ie i i i ę ż f k t o ,  npoważniona i gwarantowana prze: państwo.

Korzy Btne urzadzonio nowego 
piana je s t tego rodzaju, iż w prz“-
t-iągu kilku miesięcy rozstrzygnię
tych bjdzie z pewaeśoią 7

>sow 16.501) w y - 
g r i n i  c U ;  ogólnej wartości

8,902.050 marek
między temi znajdują się wyg-ano 
w w/Bokości ewentualnie

500000
11 arek,

s z c z e g ó ł o w o  z a ś :

i ś e  s 00000
1 N K  2 0 0 0 0 0
2 f c  100000
1

po mrk. 
wygran. 
po mrk. 

1 wygran. 
-* po mrk
O- wygran. 
~  po mrk. 
1 wygran. 
1  po mrk. 
1 wygran. 

po mrk.
1 wygran. 
1- po mik.

1 wygran. 
po mrk.

K wygran. 
po mrit. 
wygran.

J po mrk.
K f t  wygran. 

po mrk.

101PT S
256 Efe;-.
K 1 * 2  r-ygran.

po mrk.
7 lAQ wygran.
4 ^  po mrk.

28800 > jp  
15989 "y*kr- 3 0 0 , 20U, 150, 
124, 10o, 67, 40, 20.

80000
7000060000
55000
50000
400003000015000
10000
5000
3000
2000
1000
500
145

Z tych wygian^eh wylosowanych będzie 
w pierwsze klasie 2000 w ogólnej numie 
marek 117.000.

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 podnosi się w drugiej klasie na
55.000, w 3ciej na 60.000, w 4tej na
70.001, w 5te; na 80.000 , w jte j na
100.000, w 7me zaś ewent. na bOO.OOO, 
specjalnie zaś na 300 .000  i 200.000  etc.

Ciągnienia wygranych są urzędowuie 
uplanowane.

Na najbliższe ciągnienie pierwszej
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa - 
rantowanej loterji pieniężnej, kosztuje :

1 cały los oryginalny złr. 3-bO w. a, 
J , n n „ 1 ,5 ■ „ „
1 ewiero „ n —-90 „ „
W szelaie zlecenia wykonywują się 

bardzo starannie natychm iast, za przysła
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzyma 
od nas do rąk w łasnych losy orygiualnc 
opatrzone herbem panstwowym.

Do losów doiącza się gratis odpo- 
u >,ednir urzędowe plany, s których 
można poznać podział leygrauych 
na rozmaite klasy i odpowiednie 
kwoiy, a po każdem ciągnieniu po
syłamy naszym interesentom lisiy 
ur0ędou>c.

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód d< przejrzenia i oświad
czamy, i, jestosm y gotowi, w razie, nie 
kom.eniowam a przyjąć losy przed ciągnie
niem za zwrotem odpowieduiej sumy.

W ypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gwarancją pali 
stwową.

Nasza kollekta była zawsze szczegól
nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca
liśmy naszym interesentom najw lększo 
wygrane, między IŁnim r i... 250.660,
100.000, 80:*0C, 6 0 .000 ,40 .000  marek etc. 

Z góry możemy liczyć przy takiem
przedsięwzięciu opartem r„  ni isznj pod
stawie na bardzo żywy udział i dla tego 
prosimy, aby lnodz wype«ni<S wszelkie 
zlecenia, przysłać swe zamówienia przed

d n ia  13. l is to p a d a  b. r.
wprost pod adresem  :

I1DFU1 k SM
Bank und Wechsclgeschaft

in HAMBURG.

I

Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie
waż -trom nasz znany jes t w Austro-W ęgrzech od wielu lat, więc prosimy 
wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowaniem, by się udali wprost 
do naszej flrmy K a u * m a n n  & S im on w  śla iń bu rgu , Nic jesteśm y 
w związku z żadną inną  flnną i nie wyełanśmy żadnych agentów z 'osam i, ale 
korespondujemy b“ tpośredmn r. naszymi odbiori ami, którzy mają w ten =posób 
W8zystkie orzyś :i bezpośredniego stosunku. W szystkie i.amówienia wyk^iy? "* 
eię jak  najspieszniej i najpanam alniej. 1824

v
i
i

Drobne ogłoszenia
D on ie s i en ia  rozmai te.

1J/, centa od wyrazu.

J^u tynow any E k s p e d y l o r - t e l e g i ’1''

po
l l a t a  z kaucją poszukuje nmieszc^ 

ma. Adres : A dm inistracja „Dzień. Polsk

Ma s z y n i s t a  zdolny do prowadzenia 
tartaków parowych jako innyeh paro 

wych maszyn obowiązują się wszelkie 
reperacje ślusarskie, poszukuj® posady. 
Bliższe wiadomość w handlu pana Mar- 
kusi. Hermana, Zniesienie, Lwow. 445

^ l a e z  g u i a d n  15'/., rniary ze stadn "
i adowieckie.i od L lbedaki D elavi9, 

12 lat, dobra pod wierzch, dla stadnej 
cenna do nabycia. Bliższa wiadomo®] 
u portjeia komendy jeneralnej.

i?i
k;

g'l

n o n u n ę  kasjera, raohm istrza, kontrolo- 
ST ra lub bnehaltera p-zyjąć pragnę od
1. stycznia lub 1 marca 1588 La ordy- 
narję. F . L. M. K. post. rest. D u b i e c- 
k o lub T r e m  bo wi a .  444

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

zi

Za  p r z e s ł a n i e m  5 0  c t .  w  m u r 
k a c h  udzielani poiady p ra ln e j we

wszelkich wypadkach sądowych, finanso
wych luo politycznych. L.gty pod adresą: 
Dr. Adolf w Radezu, koło Stanisławowa.

4  0  Cy p u k o j e  z p rzynależ^
4 sciami, p o k u j e  k a t - f*

l e r s k i e .  s k l e p y ,  przy ulicach IR* 
je row siie j, Kazimierzowskiej, odnaj"1*1' 
Z arząd realności E m ila Bertemili**] 
Brajera, Kazimierzowska 37

łL
bi

tę

$ Pi

T ' l l * t J  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
D  plany, etykiety kuiiejk ia i t. p. wy
konuje po niskicn cŁiaeb Zakład arty
styczno -.Dograficzny Antonieg* Przysziaka 
we Lwowie, przy ulicy K opernika 1. 9.

Dobrze rentujący się s k l e p  do ip f ^  
dania. W iadomość w Biórze Mitt*®j 

Bykstu.ka 2 .

Ul i c a  K a i  i ó z i  1.
przedpokój, kuchnia,

W
Pi
w

1 4 ,  3 pok
, - . -. . I- Piętro z %
konem; 2 pokoje z k u c h n ią ; sklep, % 
ennia, pokój.

% p n U n u  vDki£Bnika Polskiego* pod zarządem J e n a  M i 11 i g a.


